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Wychodzi codziennie.
Przedj 'lit* wynosi we L w o w i o rocznie 18 złr. — W  

r«c- lie 9 zlr. — kwartalnie I  złr. 50 cnt. — mie- 
ńg i Itie-L złr. 50 cnt.

A x» y łlą  w P a ń s t w i e  A n s t r j a c k i o ®
/  zuie 2*%łl ( iłrocznie 12 zlr. — kwartuinio 6 zlr.
, i x«ięcittid<8.Vl-
1 r '  t -pocztowy za g r a n i c a :  do całych Niemiec

rr l i t .  6r arek — kwa^alnie J.2 i tar.* 5 sgr.—do 
Fi icjl, , Belgji, Wioch i Szwajcarji rocznie
8o iranj||j^p2_ kwartaln.® 20 franków.

''Turner kosztuje 10 centów.
M m u i l t r  j  ptó_w R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Przedpłatą / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji -Dziennik* Polskiego* przy nlicy 

Akademickiej yod 1. 3, naprzeciw Hot la furta  ; we 
Tiedain, Ramburju, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 

Lipsku, Bazylei. Szwaj ;arji i Wrocławiu pp. Haaseu- 
stein et \  ogiei ; w V .edniu F. Lob, K. Mosse, Bo*,ter 
i Spł. ; w Poznam,*1 Kazimierz Neumanc Biuro anon­
sów ; \ Pt.ryżu pułkowi. . Raczkowski, Ftubowe* 
Poissoniere 33 — Ogłoszeni* przyjmuje Agencja pan 
Adama Carrefour de la Croii-Rouge, 2, Paris

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłaty 6 centów jod 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.)

Listy z piemi dznr maję być przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „Dzieni . i  Polskiego.* — Listy rekla­
macyjne meo] ioczętowane nie podlegają opłacie.

O d W y d a w n i c t w a .
|  n o w y m  k w a r t a ł e m  u p r u u m y  m n  

O s y te ln lk e w  i e  o d n o w ie n ie  P’ ~
n o m e m  ty  e r ie m  o  c z e s n e g o  a  r e g u lo w a n i*
y n e i y t t l
Prenum era ty  nu Dziennik Polski wynosi:

W e  Lwowie bez przesyłki pocztowej:
miesięcznie  1 złr. 50 ct.
kwartalnie  4 « „
półrocznie  9 « »
rocznie  18 » »

Na prowincji z przesyłką pocztowy:
m ie s ię c z n ie  2 dr. c -̂
kwartalnie 6 „ »
półrocznie ......................................... ^  " ”
rocznie  *4 „ *

Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso­
wane do „Administracji Dz. Pol.“, ponieważ Admi­
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powoau przesyłek pod innym adresem.

l a  w  <5 w  26. marca.
Na znaną notę hr. Salibburego odpowie­

dział ks. Gorezaków pismem, które wraz z 
dołączonym do niego krótkim memorjałem 
dzisiaj zamieszczamy. Ton tego pisma i 
memorjała jest \Ncaie szorstki —  a tak jak 
br. Salisbury w swej nocie nie taił wcale 
nieufności do zapewnień, iż Rosja dotrzy­
mać zamierza warunków berlińskiego ra- 
ktatu —  tak znowu ks. Gorc/.aków nie u- 
znaje nawet za stosowne „wdawać się w  
polemiczną rozprawę" z angielskim mini- 
itrem i zbywa rzecz całą kilkoma, jakby 
od niechcenia i dość lekceważąco rzucone- 
mi uwagami. Czy ten ton obopólnego roz­
drażnienia należy już do historji? i czy 
prawdziwe są szerzone od kilk i dni pogło­
ski o dokonanem już lub przynajmniej do­
konać się mającem poro:umieniu pomiędzy 
Anglją a Rosją? Na to dziś jeszcze zupeł­
nie stanowczej odpowiedzi dać nie podo­
bna —  chociaż wszelkie oznaki są po te­
mu, iż porozumienie owo jest tylko pobo- 
żnem życzeniem dyplomacji. Sam już fakt 
ogłoszenia w tej właśnie chwili cwej szor­
stkiej odpowiedzi ks. Gorczakowa, i słyn­
nej, a w  ostatnim numerze naszego pisma 
podanej rozmowy ks. Dundukowa Korsako- 
,wa 7 lordem Donaughmore, nie pomyślnie 
wróży temu porozumieniu. Chcąc z kim 
bliższe, przyjaźni ej sze nawiązać porozumie­
nie, dyplomacja nie zwykła ogłaszać tego, 
co przed chwilą jeszcze było objawem sil­
nego między stronami niep zrozumienia a 
nawet rozdrażnienie, i co jeszcze rozdra­
żnienie to spotęgować mogło. Nie czyni te­
go szczególniej w  Anglji, gdzie opii.ja pu­
bliczna ma tak silny wpływ na bieg poli- 
Iityki. Po wtóre zaś —  jeżeli owo bliższe 
porozumienie ;est dzisiaj możliwem, to tyl­
ko na zasadzie najściślejszego wykonania 
traktatu berliA kiego —  co do tego punktu 
zaś, nad wszelkie zapewnienia kanclerza mo­
skiewskiego a nawet i cara silniejszym jest 
fakt, iż ks. Dundukow Korsak o w jeszcze za­
wsze reprezentuje cara w  Bułgarji —  on, 
który i słowem i czynem objawia się na 
każdym kroku i przy każdej sposobności 
jako zacięty przeciwnik tego, co berlińskim 
traktatem stworzono —  i oświadcza wyra­

źnie, iż zmierza ku przełamaniu kruchych 
granic, jakie moskiewskiemu wpływowi 
na wschodzie traktat ten położył — on 
wreszcie, który nie wahał się angielskiemu 
urzędowemu komisarzowi mówić o nieprzy- 
jaźni między Anglją a Rosją, jako o konie­
cznym a niezaprzeczalnym takcie. Po ogło­
szeniu owej rozmowy —  nie podobna po­
jąć, jak może ks. Donduków - Kursaków 
jeszcze nadal pozostawać na swem stano­
wisku, jak może jeszcze A ngla przyjmować 
jakiekolwiek ze strony Rosji zapewnienia o 
szczerej chęci wykonania traktatu berliń­
skiego, bez dania, tej jedynie dziś możliwej 
odpowiedzi —  że póki na Bałkanach rządzi 
ks. Donduków, póty szczerości tych zape­
wnień żadną miarą zaufać nie można Że 
takiej odpowiedzi dotychczas wyraźnie nie 
dano —  jest w tem ze strony Anglji albo 
szczególnego rodzaju zaślepienie, albo też 
ta pewność siebie i to poczucie własnej 
siły, że zdoła zapobiedz wszystkiemu, co 
z posiewu moskiewskiego jenerała na bał­
kańskim półwyspie jeszcze wyróść a raczej 
wybuchnąć może. Oby tylko ta pewność 
nie zawiodła!

A nie podobna też pominąć ohydnego 
cynizmu, jaki wieje ze wspomnianej rozmo­
wy hr. Dondukowa Korsakowa z lordem 
Donaughmorem. Wyborna to ilustracja do 
s ł o w i a ń s k i e j  polityki caratu — gdy 
reprezentant cara. oświadcza, iż miedzy an­
gielską a moskiewską polityką ta jest tylko 
różnica, że pierwsza proteguje „turecką ka- 
nalję“ —  druga „kanalję bułgarską". Tak 
się w ustach moskiewskiego dygnitarza na­
zywają „bracia Słowianie“, których z u- 
cisku wyzwalać miał c a ra t! Tak pogardli­
wie traktują tych, za których los tyle krwi 
moskiewskiej spłynęło. Nauka to wyborna 
dla tych Słowian — co dzisiaj jeszcze tę­
skne oko zwracają ku caratowi, jako zbawcy 
od wszelakich więzów i ucisków ! A oto 
ci zbawcy widzą w was tylko „kanalję" ma­
jącą służyć za nawóz do przysposobienia 
roli, by tem lepiej przyjęła posiew carskie­
go despotyzmu. Nie wyzwalać Mas idzie 
carat —  ale po waszych zgiętych karkach 
dojść do owładnięcia chociażby i światem 
całym. Nie „braćmi" mu jesteście —  ale 
„kanalją“. I to nie mówi prywatny czło­
w iek—  to własne słowa reproezntanta cara, 
i jego ukochanego a wiernego s łu g i..

zały, albo też którzy z wskazanymi przez nie byli 
w najbliższych stosunkach Miałażby propaganda 
socjalistyczna w y ł ą c z n i e  tylko szerzyć się mię­
dzy młodzieżą seminarium nauczycielskiego? Czyż 
nie jest naturalnem, że jeżeli ona tak groźne 
przybrała rozmiary, jakie jej władze przypisują, 
to byłaby m u s i a ł a  przyjąć się silnie pośród ro­
botników — na to zaś dotychczas nie ma śladów? 
A z tego braku śladów jej między robotnikami 
wniosek łatwy, iż jej większe przypisano rozmiary, 
niż ma w istocie i że niepotrzebnie tak bardzo nas 
zaalarmowano, przez nieustające aresztowania.

Jest jeszcze i z unego powodu niezbędnem, 
ażeby proces eo rychlej przeprowadzić: obawiamy 
się bowiem, że już dotychczas nie brak takich, 
którzy niewinnie padli odarą. Z seminarjum wy­
dalono 37 — cyfra zbyt wielka, ażeby można 
przypuszczać, że nie postąpiono tniaj ze zbytnią 
surowością. Wiem autentycznie o jednym uczniu 
wydalonym , który będąc słabszym nieco w nau­
kach, zaprzyjaźnił się z kolegą zdolniejszym i 
lepsze robiącym postępy, aby od niego korzystać. 
I istotnie korzystał, i uczył się od kolegi. Na nie­
szczęście jednak ton drugi jest o socjalizm podej­
rzany, a może zresztą i przekonany. Władze szkol 
ne więc wydalają pierwszego, który Bogn ducha 
winien, uczyć się tylko pragnął i uczył się, a o 
socjalizmie niej miał nawet pojęcia. W liczbie o- 
wych 37, więcej takich się znajdzie, których wy­
dalono t y l k o  d l a  te g o , że o b c o w a l i  z p o ­
d e j r z a n y m i .  Jest tu i niesprawiedliwie, i nie 
politycznie. Niesprawiedliwie, bo kara i ciężka 
bardzo, zastaje tu nałożoną bez winy. Jest niepo­
litycznie bo tym sposobem mnoży się proletarjat. 
a więc wzmaga się socjalistyczną propagandę. Wy­
dalony ze szkół jako podejrzany o socjalizm — 
gdzież znajdzie jakikolwiek punkt oparcia — mo 
żność dalszego kształcenia się — zarobek? I czyż 
go się nie rzuca koniecznie w zastęp proleUrjatu, 
z goryczą w sercu, która do najskrajniejszych u- 
sposabia dążeń?

Dla tego też w ułam: jawnie a ostrożnie! .1 > 
wnie — ażeby uspokoić; ostrożnie ażeby niewin­
nych nie skrzywdzić i nie pchnąć w przepaść. Je ­
żeli był spisek socjalistyczny, który wszedł w ko­
lizję z prawem — niech sprawiedliwość pójdzie 
swym prawidłowym Lecz ile możności nadzwyczaj

obrachunkowej izby lubelskiej oddawna ostrzył I idącem do Gdańska. Za miarę do względnego o- 
pazury na rozdrapanie tego kąska, zarezerwowa-1 cenienia traneporm , posłużyć może ilość wywie-
nego dla nędzy. R a d a  przewidująca koniec na- 
czelnikowskich starań , czuła się zmuszoną, pozby­
wać grunta i lasy, aby choć cz<jść mienia spienię­
żonego ulokować. Tak więc poszła na licytację 
część lasu Swiznickiego za 4.400 rsr., folwark Wól­
ka panieńska, należący do szpitala św. Katarzyny 
w Szczebrzeszynie, sprzedano z« 13.650 rsr — i 
wiele innych. Co przewidziano, to się i stało. Ze stro- 
nypod bechtanego gubernatora L i s z y n a. poszedł 
oto wniosek do Kotzebuego, aby zarząd nad lasa­
mi należącemi do zakładów dobroczynnych oddać 
obrachunkowej izbie (Szczotnaja pałata). — Wra­
cający dnia 12. b. m. z Petersburga gubernator, 
poparł osobiście swe przedstawienie w biurze Ko- 
tzebuego. Rezolucja , zgubna dla nas, spodziewaną 
jest lada dzień.

Druga sprawa tego rodzaju także jest w toku. 
W Lublinie istnieje szkoła rzcmieślnicza-niedziel- 
na. Szkoła ta zostaje pod kierunkiem naczelnika 
dyrekcji naukowej, wykład w niej powierzono na­
uczycielom tutejszych szkółek elementarnych, kto 
rzy z funduszów skarbu pobierają roczne subsy- 
djum w kwocie 76 rsr. 50 kop. — a z funduszów 
cechowych 1U6 rsr. — Magistrat ma prawo dozo­
rowania zakładu. Przełożony szkoły obowiązany 
jest prowadzić katalog do zapisywania obecności 
i postępów ucznia, a co miesiąc zawiadamia do 
zorującego prezydenta o nieregularnem uczęszcza­
niu terminatorów na lekcje. Obowiązek ten zanie­
dbany (za czasów prezydentury D y l e w s k i e g o ,  
współczynnego z kontrabandzistami dobrze płacą­
cymi , za co utracił posadę) chciał teraźniejszy 
prezydent w zwyczaj wprowadzić, a sprawdziwszy 
liczne niedbałości co do nie posyłania terminatu- 
rów na nauki, odniósł się do miejscowych 
dziów: pokoju o wymierzenie kar porządkowych, 
a powinność składania miejscowych raportów ró­
wnież poruszono na mocy postanowienia numie- 
stnika w królestwie Polskiem z dnia 31. grudnia 
1816, oraz w powołaniu Bię na akta fundacyjne 
z r. 1845 i przepisy przez komisję rządową spraw 
wewnętrznych duch. i oświeć, publicznego, za­
twierdzone dnia 15. grudnia 1854 r. — Obydwaj 
pp. sędziowie nie uznali tych przepisów za obo­
wiązujące. Następnie zjazd sędziów pokoju odesłał 

szybkim torem. Jeżeli byli w seiAinarjum agitato-f prezydenta do prokuratora aądu okręgowego, przy- 
rowie socjalistyczni — wydalenie ich jest zupełnie czem wyjaśniono sędziom pokoju, że postanowie- 
w porządku. Ale niechże ten srogi środek nie do- | nia władz Królestwa], w czem nie zostały zmie-

Sprawy

zionego n a  r a c h u n e k  p r o d u c e n t ó w  zbo­
ża , nadana tylko na stacji Chełm, a wynosząca 
miesięcznie przeszło 6000 korcy. — Grunta koło 
Chełma mają sławę z urodzaju na pszenicę. We 
ws* Bezk w roku. 1878 stanął nawet n łyn  parowy, 
który okolicy a nawet miastu naszemu znaczne od- 

usługi, dostarczaniem mąki w najlepszych 
gatunkach. — Na odwrót zaś z Warszawy przez 
LubliD , na Polesie i Wołyń idą towary łokciowe 

galanteryjne, norymbergskie i wyroby szmukler- 
skie, wstążki i tiule. — Ożywiony także bywa 
Lublin wiosną i jesienią , tak zwanem p o d j a r- 
m & r c z e m ,  na które kupcy z różnych stron 
kraju zjeżdżają. Przywilej na podjarmareze, ucią­
żliwy dla mieiscowych kupców, służy handlarzom 
udającym jsię na jarmarki do Łęczny, ustanowione 
w roau 1582. Każdy z przejeżdżających kupców, 
wystawia przez dwa tygodnie swe towary iu na 
sprzedaż. Podejmowane przez korporację kupców 
lubeiskich środki do obalenia tego przywileju, nie 
doprowadziły i nie doprowadzą do niczego: repre­
zentanci władzy moskiewską procesami temi do­
brze stoją — i przewlekać je będą jak najdłużej.

A teraz na zakończenie pozwólcie mi uwagę 
ogólną. Dzisiejszy Lublin w obec Lublina z epoki Ja­
giellonów, liczącego 5U.OOO ludności, jest sylwetką 
czarną obok obrazu jaśniejącego barwami żywemu. 
Lecz i sylwetka ta może zainteresować braci z nad- 
pełtwiańskiego grodu, a listami naszem podtrzy­
mywać pragniemy węzły powinowactwa narodo­
wego i wspólną naszej historji pamięć, aby roz­
dział terytorjalny i rozłąka nie wywierały wpływu 
szkodliwego na ducha naszego braterstwa.

K o r e s  p o n d e n c j  e .
Kraków 25go marca.

(x.) W otrzymany m dzisiaj numerze Hztunfaika 
i znalazłem w korespondencji krakowskiej, podanej 
. do kroniki, uwagę, której tylko przyklaenąć mogę. 
Powiedziano tam, iż w rozgłośnej sprawie socja­
listów byłby najbardziej pożądanym rychły, jawny 
proces, któryby sprawę wyjaśnił, zamiast środków 
jak dotąd policyjnych i administracyjnych. Na po­
parcie twierdzenia tego donoszę w am , iż według 
powszechnej tutaj opinu , jest niewątpliwie wiele 
przesady w tem, co się głosi o tak bardzo rozpo- 

■ wszechnionej i groźnej socjalistycznej propagan­
dzie. L rnó tu niewątpliwie w gorliwości przesa­
dził , ktus też i niQv>iadomością rzeczy zgrzeszył. 
Zadziwia tutaj wszystkich ten ciekawy fakt — iż 
w całej tej sprawie notychcza., policja szła t y l k o  
za śladami prze:, władze szkolne dostarczonemii , 
i tylko tych pochwytała, których te władze wska-

tyka niewinnych, niech nie trafia tych. na których! n ione, nie przestały być obowiązującemu 
zarzut żaden nie ciężv, bo samo obcowaniecięży, do samo oDcowame — nie­
raz czysto przypadkowe — z podejrzanymi, nie 
jest jeszcze podstawą do jakiegokolwiek zarzutu. 
A niech mi też wolno będzie wyrazić nadzieię, że 
p. prezydent Zyblikiewicz, który wpływami i sto­
sunkami swemi wiele zrobić może, zainteresuje się 
żywo tą sprawą, i tych wpływów użyje we wska­
zanym przezemnie kierunku. O brak gorliwych 
chęci dla miasta naszego — nikt go posądzić nie 
może; a sprawa tu przedewszystkiem miasta do­
tyczę, mocno zaniepokojonego tem wszystkiem, co 
się tu dzieje z powodu sprawy socjalistycznej.

Z Lubelskiego 21. marca.
Odzywały się tu i owdzie głosyo zamierzonej 

konstytucji — mówili iuni i pisali nawet o zasto­
sowaniu także i w Królestwie praw samorządu 
miejskiego, z jakiego już koizystają inne prowin­
cje caratu. Zamiast tego wszystkiego jednak wi* 
dzimy w praktyce, że nawet te słabe okruchy, te 
lekkie ślady samorządu , jakie zdołano z ogólnej 
uratować powodzi, pragną nam odebrać, wydzie­
rając nam bezprawnie te szczątki moralnych dzie­
dzictw, aoy sobie przysporzyć nowy dochód z oj­
cowizny naszej. Oto f a k t : R a d a  g o s p o d a r ­
c z a  o p i e k i  p u b l i c z n e j ,  opatrująca setki 
b’edaków i słabych, kontrolująca szpitale miejsco­
we i prowincjonalne , przychodząca w pomoc po­
życzkami klasie rzemieślniczej a często i urzędni­
kom , — administrowała dotąd znaczną część la­
sów i gruntó w folwarcznych, w gubemji lubel­
skiej rozrzuconych. Służyło jej także prawo eksplo­
atacji i sprzedaży materjałów leśnych , na różnych 
fundacjach dobroczynnych oparte. — Naczelnik

1 tej Koniec końcem nie rozstrzygnięto stanowczo, 
prawo dozorowania szkoły przez magistrat uległo 
krytyce i zakwestjonowano, by mieć na przyszłość 
kruczek do wyłamania się z pod kontroli. Zaw?ść 
przy tem moskiewska, tajną intrygą stara się oba­
lić i ten cień atrybucji, pozorując tem swoje za­
machy, że do religji, wykładanej przy nabożeń­
stwie rannem , używaną bywa muwa polska. Ma­
my jednak nadzieję, że energiczny prezydent mia­
sta nie zaniedba sprawy tej ważnuj i prerogatyw 
wydrzeć sobie nie dozwoli podstępem. Gwałtem... 
ha, to co innego.

Przetrawiliśmy także pmedsmak dżnmowego 
popłochu. Wprawdzie, strach byl czysto imagina- 
cyjnym, lecz niemniej szerzył się po mieście tak. 
jakby to być mogło w razie prawdziwego niebez­
pieczeństw*. Tajenie słabości, w jaką tutejszy bi­
skup katolicki popadł, nie było wcale środkiem 
uśmierzającym umjsły. Drobna plamka sinej bar­
wy, dostrzeżona na palcu prawej nogi pacjenta, 
przybrała w wyobraźni ludności, wszystkie cechy 
dżumowych bombli. Dopiero po przybyciu z War­
szawy dr. C h a ł u b i ń s k i e g o  uspokojono się 
buletynem ogłoszonym w Out .cis lubtlticuj z 18. 
marca b. r. Przy chorym bawi brat ks. biskupa, 
profesor warszawski, B a r a n o w s k i ,  autor dzieł 
astronomicznych.

Nie radbym w tym liście dotykać polityki, 
albowiem przj toczeniem kursujących pomiędzy na­
mi wersji, niczego nicdokon&m, a na szersze o- 
~'ówienie przodmiotu, nie staje mi obecnie miei- 
sca. Potrącę natomiast sprawę innego znaczenia.

Kolej żelazna pod względem ruchu handlo­
wego znakomicie ożywiła miasto. Szczególnie han­
del wywozowy się podniósł,' mianowicie: zbożem

W iedei 24, marca. (431 potiedtenie Izby po- 
teltki j  Ra4y pańtttoa).

Dep. W e d l  interpeluje ministra obrony kra­
jowej dla czego u s t a w a  k w a t e r u n k o w a  
dotychczas nie otrzymała najwyższej sankcji?

Bar. E i c h b o f f  wnosi, aby z powodu zbliża­
jącej się uroczystości we s e l a  s r e b r n e g o  Na j j .  
p a ń s t w a  wypr f komisję z 18 członków, która 
ma ułożyć adres gratulacyjny i bez przedkładania 
go Izbie, wręczyć w dzień uroczystości cesarstwu 
Jmei, jako deputacja Izby z prezydentem tejże na 
czele.

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie, uznawszy 
wprzód nagłość jego, z pominięciem wszelkich 
form regulaminowych. — Wybór komisji n.stąpi 
iu przjszłem posiedzeniu,

Dep. U n  i u u f  t wniósł o otworzenie dyskusji 
nad odpowiedzią ministra sprawiedliwości na in­
terpelację w sprawie lichwy. Wniosek upadł,

Z porządku dziennego przedłożył Wo l f  r u m 
sprawozdanie o ustawie dotyczącej dalszego poboru 
podatków przez miesiąc kwiecień.

N e u w i r t h  po obszernam omówieniu p o 1 i- 
t y c z n o - h a n d l o w y c h  s t o s u n k ó w  z S e rb ią , 
interpeluje rząd, o jakie przeszkody rozbija się do­
tąd przeprowadzenie art. 2. traktatu berlińskiego; 
która strona jest przeszkód tych przyczyną * iaki 
sposÓD postanowił rząd zabezpieczyć interesa au- 
strjaakie i jakich użyć nadal śrouków, aby posta­
nowienia te praktycznie przeprowadzić?

Dr. M a g g zastrzega Imieniem swego stron­
nictwa,, ażeby głosowanie ich za ustawą nie było 
poczytane za wotum zaufania dla rządu — albo­
wiem położenie jest takie, że pieniędzy odmo wić 
nie można.

F u x zgadza się z przyzwoleniem poboru po­
datków na jeden miesiąc, ale przemawia przeciw 
wypuszczeniu 100 miljonowej renty. Zarazem za­
pytuje w końcu ministra finansów czy w tych 100 
miljonach renty złotej ma się także mieścić zwrot 
25 milionów długu bieżącego?

S c h ó n e r e r  dotknąwszy licznych protestów, 
które z rozmjuych stron Austrji przeciw jednemu 
z jego dawniejszych powiedzeń się podniosły, pro­
stuje myśl owego powiedzenia w tym duchu, że 
życzenia ścisłego związku z Niemcami, objawia­
jące się w niemieckich krajach Austrji nie są owo­
cem zbrodniczej chęci przyłączenia się do Prus
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[dąs dolny.)

— Jeżeli już tak rzeczy zaszły, rzekł z go­
dnością Bogoryja — muszę panu stanowczo o- 
świadczyć, że pięćdziesiąt tysięcy pobagu są dla 
mnie merem.

— Niczem — zawołałem wpadając w gniew 
— niczem, a czemże jest bałamucenie się z loretą 
paryską, ograniczoną, ordynaryjną — złą i bez 
serca i tracenie z nią ojcowizny. — Więc w obec 
lorety paryskiej i własnej ruiny, niczem jest 
piękna — młoda — z najszlachetniejszemi 
instynktami wykształcona panna i Polka ? — 
która w dom przj niesie — ład — cześć — spokój 
cichą miłość i pięćdziesiąt tysięcy guldenów. — 
Jeżeli to jest niczem w obec lorety paryskiej, gry 
m Eaden-Baden — upokorzenia noCj  bezsen­
nych i p< życzek po pareset franków — od znajo­
mych — w takim razie nie mam co robić. Jako 
Polak i sąsiad pożyczam panu sto franków i że­
gnam go.

Bogoryja wziął papierek stofrankowy i uśmie­
chnął się. Ja zaś kazałem wodnicy zatrzymać ko­
nie i wysiadłem — Bogoryja pojechał na dworzec 
kolei.

Zirytowany na całe Rzeszowskie a najwięcej 
na Winię za jej miłość dla Bogoryjki — za mego 
odkosEtu, wróciłem do domu.

Poraje' oddał mi bilet, na którym był wyma­

lowany lew trzymający w ręku podkowę — a nad 
głową jego była korona — pod lwem zaś wydru­
kowane : Baltazar Richardsoi.

— Rychardson to nie Fox, ani Olarke — po­
myślałem sobie uśmiechnięty. — Hotel Wiktorja 
— pierwsze piętro, konie wierzchowe przywiezione 
z Anglji — GroomL. No i same się narzucają! — 
Jak Boga kocham same się narzucają — zawoła­
łem. Stadnina o trzydziestu matkach rasowych — 
i same się narzucają! Luba, dziękuję ci za to, żeś 
znalazła wąsy me zbyt twarde... Kichardson ? 
ładnie będzie brzmieć— i miło będzie spojrzeć.na 
mego półkozica złączonego z lwem w koronie 
podkową w łapach... Nina z Richardsonów — Ko- 
ścierza na Kośćierzowicach Kościerzyńska! — 
Władku czyś ty czasem nie wygrał wielkiego losu, 
lub lepiej, nie rozbił banku — rozumie się mo 
ralnie — w Baden-Baden...

Zasztukano do drzwi. — Myśląc o Anglji 
Anglikach — zawołałem.

— KeeminI
W e drzwiach ukazał się barczysty męzczyzna 

siwiejący, dobrodusznie uśmiechnięty, om anhrach 
wykwintnych. Ten sam, którego wczoraj wieczór 
widziałem z Niną i Kety — a więc ich ojciec.

— Baltazar Richardson — rzekł — podając 
mi rękę.

— Władysław Kościerza na Kościerzowicacb 
Kościerzyński — odparłem zgodnością — prosząc 
gościa na kanapę.

— Nazwiska wasze — rzekł Richardson —są 
nieco długie i przyznasz pan nieco za twarde dla 
cudzoziemca, sądzę jednak, że są również stare 
jak szacowne.

— W co ia, jako właściciel tych imion nie 
wątpię — dodałem z uśmiechem.

— Szlachectwo polskie, jest w ogólności sza­
nowane w Europie — mówił Richardson.

— Bo jest czyste i stare — dokończyłem —

podając mu pudełko z hawannami. — I chociaż 
lew trzymający w łapie podkowę nie jest półko- 
zicem , zawsze półkozio, jest tak stary, jak lew.

Uśmiechnął się Richardson i powtórnie poda­
jąc mi rękę, zapytał:

— Słysząc o wybornie obmyślanych pańskich 
ruchach strategicznych zmuszających córki mc 
do nieustannego stąpania po różach -  przychodzą 
do wniosku, że pan jesteś również jak ja wojsko­
wym. — Czy również w czynnej służbie?

— Tak—odparłem — nie śmiejąc się pi zyznać, 
że należę do landwery.

— I pewno w kawalerji.
— 0 tak, tak — pochwyciłem, sądząc, żeby 

mi ubliżyło, gdybym się przyznał, że jestem pie­
churem.

— Polacy są najlepszymi kawalerzystami w Eu­
ropie.

— I Węgrzy — dodałem przez skromność.
— Tych jest za mało, nie idą więc w ra­

chunek.
■*— Ale dziś zajmują wielkie stanowisko w 

Europie — pochwyciłem.
— Chciałeś pan powiedzieć w Austrji—popra­

wi! umie dumny ńngUk. Lecz mniejsza z tem — 
jesteśmy kolegami i mówmy otwarcie.

— Otwarcie — pomyślałem i zarumieniłem się 
— przyznam się z radości. Nina była piękną, 
szlachetną i bogatą. Nic nie odpowiedziałem, lecz 
na znak zgody pochyliłem głowę.

— Z dotychczasowego zachowania się pań­
skiego wnosić muszę, że pan jesteś zajęty moją 
córką, jeśli się nie mylę, starszą, a jako dżenile- 
men, przypuszczam, masz zamiar starać się o nią, 
w przeciwnym bowiem razie nie bawiłbyś się....

— Najszczęśliwszy z szczęśliwych byłbym, 
gdyby nieba — zacząłem w stylu tarno t sKim.

— Za pozwoleniem — przyrwał mi z powa­
gą Anglik, traktujmy sprawy bez afektacji.

— Proszę o to — rzekłem, lecz mimowolnie 
dreszcz jakiś dziwny mnie przeszedł.

— Podobałeś się pan mojej córce.
Odpowiedziałem głębokim  ukłonem.
— I dlatego — mówił dalej Anglik— pierw­

sza, zwyczajem naszym, zbliżyła się — i pierw­
sza dała panu sposobność poznać się z nią.

Sympatja jest i d]a mnie pierwszym kroaiem 
do szcz,ścia — i dlatego uważam |ą jako konie­
czność w stosunku dwojga młodjeb ludzi. I cho­
ciaż sympatia nie obowiązuje do niczego — bywa 
zwykle wstępem do miłości.

— A ta jest rozkoszą szlachetnych dusz — 
wypowiedziałem górnolotnie.

— Aby była p r a w d z i w ą  rozkoszą — po­
wtórzył z przyciskiem Anglik — należy nam star­
szym baczyć na to, aby przyszłe życie ułożyło się 
do harmonii potrzeb i stosunków.

— Jestem tego samego zdania — poświadczy­
łem bardzo poważnie.

— MudbZ pan wiedzieć, że córka moja wca­
le nie jest bogatą — syn mój odziedzicza po mnie 
cały majątek, — z zapisu jednak po babce, i to, 
co jej brat przeznacza, córki moje będą miwć po 
osm tysięcy funtów rocznego dochodu.

Ośui tysięcy funtów czyli dwakroć stotysięcy 
franków, czyli stotysięcy guldenów rocznego do­
chodu, i to nazywa się bieda ?... pomyślałem — i 
z radości chciałem zatrzeć ręce, tylko nie śmia­
łem — Co to powie Tarnowskie, gdy młodą, pię­
kną, rozumną, ze stoma tysiącami guldenów przy­
wiozę sobie żonę ?

— Sto tysięcy — chciałem powiedzieć oam 
tysięcy funtów nie zbyt wysuka cyfra — rzekłem 
z pewną lekkością. Czemze są jednak cyfry — za­
wołałem — w obec miłości.

— Daj pan pokój — cyfry zawsze są cyfra 
mi, a ponieważ moja córka jest ubogą.

— Ubogą nie jest — przerwałem.

— Potrzebuje męża — mówił dalej, któryby 
miał minimum dwanaście tysięcy funtów. Bo z 
dwudziestoma tysiącami funtów rocznego dochodu 
można u nas dość znośnie, cicho żyć. Nina nie 
lubi zbytków ani hucznych balów.

Pan jako szlachcic polski pewno masz cały 
swój majątek w ziemi i kapitałach....

— Noszę nazwisko mego rodzinnego miyotku 
— przerwałem.

— - Wybornie, — pańskie posiadłości są w 
części Polski?...

— Pod panowaniem Austrji.
— W takim razie polecę naszym konsulom 

w Wiedniu i Brodach, aby się postarali i przy­
słali mi relacje o stanie pańskiego majątku. — 
Mam nadzieję, że mi pan pomożesz, ab’ m mógł 
dostateczne dowody pańskiego majątku, złożyć w 
ręce babki Niny, matki mojej żony, która zrobiła 
zapis pięciu tysięcy funtów renty swej wnuczce.

— Bardzo słusznie clara poeta clarot, faciunt 
amicos — rzekłem z pogodą. W duchu jednak 
byłem djabelnie struty.

— Clara pacta są podstawą stosunków an­
gielskich — rzekł tata pięknej Niny, i dlatego je­
szcze kilka uwag.

— Słucham — słucham — mówiłem z luśmie- 
chem, który mi wykrzywiał usta.

— Pan jesteś katolikiem f
— A naturalnie!
— Wiara pański do pana należy, jednak 

dzieci będą należeć do wyznania żony — tak chce 
babcia, która jest pi es iteijanką — i Nina, która 
jest nią również. -  Obie nie ścierpiałyby, aby 
dzieci Niny mogły być innego wy znania.

— Co do tego punktu zastanowię się — od­
powiedziałem.

— Pomyśl pan — rdigia jest podstawą spo­
koju naszej duszy._____________  (C. d. n ,)
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ale skukkiem przeciążenia podatkami, i Legemonji 
Węgrów, którą Niemcy aastijaccy z własnej kie­
szeni opłacad muszą. Zarzuca w końcu, że mini­
strowie nowo odbudowanego gabinetu troszczą się 
bardziej o ściślejsze interesa korony, niżeli o ogol- 
ne interesa państwa.

Minister C h l u m e c k i  w odpowiedzi na in­
terpelację N e u w i r th  a zwraca najpierw uwagę, 
że przed ukończeniem układów handlowych z 
Niemcami, Włochami i Francją, tudzież jak dłu­
go sprawował rządy tymczasowy dymisjonowany 
gab:net, niepodobna było załatwić sprawy układu 
handlowego z Serbją. Skoro nowy stały gabinet 
objął ster rządu, natychmiast rozpoczął rokowania 
z Serbją w tym przedmiocie, ale że te są w toku, 
więc minister nie może jeszcze obecnie bliższych 
szczegółów wyjaśnid, zapewnia tylko w ogóle, że 
rząd będzie czuwał nad tern, aby w zawrzed się 
mającym polityczno handlowym traktacie z Serbją 
uprawnione stanowisko Austrp należycie było u- 
względniine.

Minister skarbu <le P r e t i s odpiera najprzód 
zarzut Schónerera uczyniony ministerstwu, oświad­
czając, że nie ma żadnej różnicy pomiędzy in g ­
resami korony a ogólnym interesem państwa. Na­
stępnie odpowiada na interpelację N e u w i r t h a ,  
że wprawdzie uznaje za rzboz niezwykła żądanie 
100 miljonowego kredytu przy sposobności prowi­
zorycznej ustawy o jednomiesięcznym poborze po­
datku , l — wszelako miał sobie za obowiązek to 
uczynid z powodu raz , że korzystniej da się prze­
proś adzid w i ę k s z a  operacja finansowa, od czę- 
sciow ej mniejszej, powtóre, że chciał skorzystać 
z czasu , nim nastąpi zwykła ta iton  morte giełdo­
wa , podczas której każdą operację finansową tru­
dniej jest przeprowadzid. Dodaje w końcu, że w 
tych 100 miljonach będą już zawarte i owe 25 
miljonów w początku sesji osobną uchwałą przy­
zwolone.

Po wyjaśnieniach powyższych uchwalono u- 
stawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zatwierdzono traktat p o w s z e c h n y  p o ­
c z t o w y  p a r y s k i ,  tudzież t r a k t a t  p o ­
c z t o w y  z G r e c j ą .

Nastąpił ciąg dalszy przerwanej na przeszłem 
posiedzeniu rozprawy o u r e g u l o w a n i u  s ł u ­
ż b y  r a c h u n k o w e j  i k o n t r o l i .

Po dłuższem przemówieniu sprawozdawcy 
Weissa , w którem odpierał zapatrywanie ministra 
finansów w ciągu rozprawy ogólnej wyrażone, u- 
chwaliła Izba jednogłośnie przystąpić do rozpra­
wy szczegółowej, na czem posiedzenie niniejsze 
zamknięto.

M p r a w y  c a ^ M i l e i n e .

Nota Gcrczakowa.
Angielskie ministerjum spraw zagranicznych 

ogłosiło zbiór korespondencyj, wymienianych z ga­
binetem petersburskim w sprawie wykonania trak­
tatu berlińskiego. Zbiór ten zawiera najpierw ej 
znaną notę lorda Saiisbury’ego i odpowiedź Gor- 
czukowa, zaadresow aną dnia 8. lutego do ambasado­
ra angieibkiogo Loltusa, która brzmi jak następuje:

„Za pośrednictwem Waszej Ekscelencji udzie­
loną mi zostuła nota lorda Salisbury z dnia 26. 
stycznia. Nie będę rozpoczynał z W. Ekscel. po­
lemicznej rozprawy, któraby nic miała żadne 
go praktycznego celu , i któraby była zresztą 
zupełnie zbyteczną, gdyż nota lorda Salisburyego 
nie zawiera nic takiego, coby nie było zgodnem 
z zapatrywaniami się mojemi na wykonanie trak­
tatu berlińskiego. Nota ta dowodzi jednak, że rząd 
angielski błędnie rozumie zami»ry nasze i postę­
powanie naszych «jentcw. Poprzestaję obecnie 
na sprostowaniu w załączonym memorjale niektó­
rych faktów, a wolę trzymad się zapewnień lorda 
Salisbury ego, że nie omieszka zalecić ajentom 
swoim jak największą pojednawccuśd w sprawach, 
bodących w związku z wykonanii m traktatu ber­
lińskiego. Traktat ten postawił pewne zasady, któ­
rych zastosowanie i tłumaczenie może doprowa­
dzić do sporów. Bieg wypadków nakłada na ajen­
tów naszych obowiązek popierania w granicach 
traktatu berlińskiego interesów ludności, w obronie 
których wojnę prowadziliśmy; a sądzę, że sprawa 
pokoju zyskałaby wiele na tern, gdyby ludność ta 
nabrała przekonania, że interesa jej będą bronio­
ne po ustąpieniu wojsk naszych przez Europę w 
równej mierze, jak teraz. Wszystko, co rząd Jej 
królewskiej Mości i i°go ajenci zrobią dla obudze­
nia w ludności tej zaufania, umiarkowania i rezy­
gnacji, które ułatwią wykonanie traktatu berliń­
skiego, znajdzie ze strony naszej poparcie. “

Dołączony do noty powyższej memorjał brzmi 
jak następuje: „Nie sami tylko rosyjscy delegaci 
nie podzielają zdania kolegów swoich z komisji 
rumelskiej, gdyż w podobnem położeniu byli nie­
raz delegaci tureccy i austro-węgierscy, a jednak 
nikt im nie zarzucał z tego powodu, że chcą prze­
szkodzić wykonaniu traktatu berlińskiego. Podobne 
różnice zdań są rzeczą nieuniknioną w specjalnych 
komisjach, złożonych z podrzędnych ajentów, w 
których zasada decyzji większością giosów nie mo­
że być przyjętą. W wypadkach podobnych rządy 
mają obowiązek miarkowania zbyt daleko idącej 
jorliwuści tych ajentów, i przy wró 'onio między 
nimi harmonii niezbędnej dla pomyślnego rozwoju 
prac komisji. W specjalnym wypadku rozgranicze­
nia między Bułgarją i Kumelją nie chodzi wcale 
o wykonanie berlińskiego trakUtu, ale o zrozu­
mienie wyrazów „na W s c h ó d  od S y l i s t r j i . "  
Cyikularz rządu cesarskiego wykazał już dowo­
dnie, że pretensje rządu rumuńskiego do posiada­
nia okolic Sylistrji nie mają żadnej podstawy, i 
nie są zgodne z dterą i duchem traktatu berliń­
skiego, i dowiódł jasno, że rząd ten w wypadku 
tym postąpił samowolnie, i rozstrzygnął na wła­
sną rękę sprawę, zależącą od zbiorowej decyzji 
mocarstw. Cyrkularz ten dowodzi nakoniec, że 
iząd cesarski ograniczył się w tej sprawie na od­
wołaniu się do mocarstw w celu wjpolnego wy­
szukania drogi do porozumienia. Zby tecznemby 
było wznawiać tu dyskusję nad groźnem zacho­
waniem się pospólstwa bułgarskiego, w ubec któ­
rego komisja rumelska uważała za właściwe za­
wiesić swe czynności, gdyż nota ks. Gorczakowa 
do lorda Loftusa z dnia 22. grudnia 1878 dowo­
dzi dostatecznie, że rosyjskie władze wojskowe ro­
biły wszystko, co było w ich mocy, aby prze­
szkody te usunąć, a środki przedsięwzięte zape­
wnią niewątpliwie bezpieczeństwo dalszych czyn­
ności komisji, jeżeli takowa uzna za właściwe 
podjęcie takowych na nowo. Zarzut noty lorda 
Salisbury’ego, dotyczący skoncentrowania najwyż­
szych administracyjnych urzędów rosyjskich dla 
obydwóch prowincji Butewji i Wschodniej Bu- 
melii w Sofji, nosi aa sobie wyminę cechy pnw*

RezYduiacy w Filipopolu’ ienerał-gnbem ator VII wyka* składek na założenie Bursy im. Teatr. D zisia’ zamiast zapowiedzianych „Ma-1 czurj muzykalne, aa których amatorowi* odegr_u i 
Bumelii iest o tyle tylko zależny od cesarskiego Sapiehy dla kandydatów na nunrzyciell szkół Ind..- łomieszcznn* na dochód pani Joanny Ge-man z po- , odśpiewali kilka utWWiów poważnych jak  Mendels- 
komisarza, u ile wym aga tego istniejąca w oby- w ych : Czaykowski Hipolit 10 z ł ,  Henzel 8eweryn wrdn słabości pani Aszper?orowej, prz d ław ioną j sohna^ Momaszki, ^Wieui^wsijpego, J ^ w ie k  się przy- 
dwóch krajach adm inistracja rosyjska, która po­
czątkowo stanow iła jedną i niepodzielną ca­
łość. Zresztą atrybucje jenera ł gubernatora Ru- 
melji są zupełnie zgodne ze stanowiskiem jego ja-

5 zł., Czaykowski Ja n  5 zł., dr. Kulczycki W ła- będzie 3-aktowa komedja „Wróble, 
dysław 5 zł., Z wolski Kazimierz 5 zł., Rudnicki * Ju tro  po raz pierwszy „Zaręczyny B raczyń
Kazimier* 2 zł., Berezowski Wincenty 2 z ł ,  B art- skiego,* komedja w 3 aktach z rosyjskiego Sneho- 
mański Roman 2 zł., Jorkasch-Kock August 2 zł., wo Kobylina, w której autor doskona'e maluje spo­

ko naczelnika odrębnej prowincji, odpowiedzialne- Nlezabitowski Witold 2 zł., Międlicki W ładysław łeczeństwo r<v>jskie 
go za swe czynności. To samo da się powiedzieć 1 zł., dochód z przedstawienia teatralnego 10. marca Ross! Ernest, słynny tragik  włoski, przy by

że początkowo bataljony bułgarskie . -------------
m iały stanowić część jednej i tej samej arm jj, 20 zł., Sala Oktaw 10 zł., Kownacki Antoni 10 zł., pował we wszystkich stolicach wszędzie z zapałem
obecni! zaś przedsięwzięto właściwe środki dla Ornstein Wilhelm 5 zł., Garapich Antoni 5 zł., i uznaniem przyjmowany,
rozdzielenia milicji obydwóch prowincji. D la  Sirko Jan  1 zł., hr. Łoś Augnst 1 zł., P aw u lsk i: ,
n a s  j e s t  r z e c z ą  b a r d z o  w a ż n ą ,  a b y  Ku-  1 Tanber O. 2 «!., ks. Kosonocki 50 ct.» Mat- Kraków 25. marca. Zawiąaała się tu „Spół- 
m e l i a  p o s i a d a ł a  o s o b n ą  a r m j ę ,  któraby kowski 35 ct., Krzywski 20 et. Razem 369 zł. 5 ct. ka krakowska8 do poszukiwania ropy w Libuszy w
był. dość silną dla utrzym ania porządku po uatą- Poprzednio wykazano 3648 zł. 2 ct. Ogół w go- powiecie Gorlickim. Wczoraj odbyło się posiedzenie
pieni" wojsk naszych. Urzęda rosyjskie p racu ją1 tóv,ce 4017 zł. 7 ct., tudzież 200 zł. a. w 5%  akejonariuszów, na którem spisano akt spó łk i, oraz 
nad tern gorliwie, a oficerowie rosyjscy, którzy listy zastawne, 50 zł. m. k. obligacja indem, 
dowodź^ obecnie milicją rum elską są tylko pro­
stym i instruktoram i, którzy stopniowo zamieniani 
będą krajowcami. Co się zaś tyczy m ianowania 
oficerów przez sułtana, to takowe nastąpić będzie 
mogło dopiero wtedy gdy Kumelia znajdzie się w 
położeniu określonem dla niej przez trak tat ber­
liński, tj. gdy otrzym a o r g a n i z a c j ę ,  nad wy­
pracowaniem  której obraduje obecnie komisja eu­
ropejska w F ilipopolu“.

kontrakt z p. Adamem Skrzyńskim, jako właścicielem 
25 marca 1879 /.im a . gi-nutn, n.f którym spółka działać bidzie. Do zarzą-
Posiedsenle Rady miejskiej odbędzie się wybrano lir. Józefa Męcióskiego, hr Ant Wodzi- 

jutro 27go o god*. 6 wieczorem. Na porządku dziea- egego i p. Adama Skrzyńskiego. Roboty rozpoczną 
nym 1) Ck. jeneralna komend; o poz wolenie nrzą- '« e  *  Pierwszych dniach kwietnia. Do tej spółki na­
d a n ia  w zabudowaniu komendy bocznej odnogi wo.  j M ł  obywatele z różnych stron, a mianowicie z Kon-
dociągu miejskiego. 2) Nadanie posaaru z fundacji Sres ™ 1• , ,
miejskiej im. arcyksiężniczki Gizeli, 3) tekurs Mich. 1» J a r o s ł a w  23 marca. Zgromadzenie ogólne 
Grabowskiego, właść. realn. 1. 8032/. w sprawif im- Towarzystwa zaliczkowego w Jarosławin odbyto się

K R O N I K A .
Lwów dnia 26go marca.

R ew izja i aresztowanie. Organa policyjne 
przedsięwzięły w czjraj w południe na rekwizycję są- 
dn krakowskiego rewizję w pomieszkaniu p. Antonie­
go i Mańkowskiego, drukarza. P . Mańkowski posądzony
0 knowania socjalistyczne, został przyaresztowany.
1 ma być odstawiony do Krakowa. Sprawa ta  zo­
staje widocznie w łączności z krakowskim rnchem 
socjalistycznym.

Socjalizm. Do Lwowa przybył prokurator z 
Poznania, w celu zbadania procesów, które proknra- 
torja lwowska w ostatnich latach wytoczyła socjali­
stom. Prokurator ten jest Polakiem.

Odczyt dr. Ochoro wi cza o m krotelefonacn 
ściągnął w sobotę do sali ratuszowej liczniejszą nić 
zwykle publiczność. Szan. prelegent mówił jak  za­
wsze. jasno i w sposćb jak  tylko można przystępny 
objaśniał różne, często nawet bardzo zawiłe kwe- 
stjs, którz zdawałoby się iż bez pomocy formuł nau­
kowych niepodobna zrozumieć. Najwięcej zajmujące 
było przedstawienie kombinacji mikrofonu i telefonu 
pomysłu samzgoż dra Ochor»wicza, czyli t. z. prze­
zeń mikro-telefonu. Dzięki temu tak  telefon jak 
mikrofon otrzymać mogą szersze zastosowanie i wy­
dać większy iuż dotąd pożytek. Oto obszerna treść 
tego zajmującego odczyta: Zarys hislorji telelann, 
mianowicie: pierwszy niejasny pomysł w r . 18&4 
Bonrseula uważany za fikcję : pierwszy telefon do 
posyłania tonów muzycznych Reissa 1860; pierwszy 
telefon do przesyłania mowy Bell i Gray 1876 —  
Mikrofon H ughesa 1878, teorja mikrofonu; miki' fon

downkzej. 4) Towarz. muz. „Harmonja* o snbweneje 
na r. 1879. 5) Towarz. św. Józefa z Arymatei o sub­
wencję. 6) Wnioski względem zniżenia taksy za na 
danie prawa obywatelstwu miejskiego. 7) a) Wnio­
sek w spiawie fundacji stypendyjuej, utworzonej 
przez galic. kasę oszczędności we Lwowie, b) Wnio­
sek w sprawie utworzenia urzędu rozjemczego w 
myśl § 30 statutu m. Lwowa.

W Krakowie aresztowano znów kilka osób 
pod zarzutem stosunków z socjalistami, a między in­
nymi pana Chaberskiego, właściciela sklepu anty- 
kwarskiego.

Koncert onegdajszy na mieszkańców S z e g e ­
d y  no  tak  jak  się spodziewaliśmy, wypadł znako­
micie. D ygnltarjat cywilny i wojskowy, toż najwy- 
bituiejsze osobistości arystokracji znalazły się prawie 
w komplecie; co zaś do publiczności przybywającej 
fiakrami lub pieszo, ta  mimo podwyższonych cen i 
sybirskiej śnieżycy, podążyła nierównie liczniej niż 
zwykle. Dochodu czystego było więc kilkaset złr., 
eo jak  na nasze stosunki i przy wiadomych stosu- 
neczkach jest cyfrą bardzo wielką. Je s t zatem czego 
wszysokim powinszować, a najprzód rozumie się tym 
osobom, którą bądź trud zabiegów, bądź owoce swych 
talentów nu tak u lachetny cel w imienin grodu na­
szego zaofiarowały. Protektorat koncertu podjęły hr. 
namiestnikowa Potocka, księżna Tarn-Taxls i hr. 
Helena M ier; dyrekcję artystyczną p. M a r e k ,  za 
siadająo prócz tego kilkakrotnie sam do fortepianu 
przy produkcjach wokalnych; a było to czasem zadanie 
nielada towarzyszyć trzydziesta głosom naraz i 
niezatraciC dla słuchaczy ani jednej naty np. w mi­
sternych akompaniamentach do chórów Rossiniego. 
Chóry te  wystąpiły po dwakroć, raz w La Chańtś, 
a w końcu w La Foi. Jednakowość kostjumów skro­
mnych a wybornego smaku, ładne ugrupowanie, iostrzegający od złodziejów najprostszej konstrukcji. ^  „  ____ _ ____  ..  ,

W doświadczeniach jakie p. Ocfibr. czynił, dozwolił j pje^ne r f 0gy, sprawiały bardzo przyjemne wra ■
uam słyszeć z całą dokładnością, a nawet w spotę­
gowania, chód zegarka, najdelikatniejsze dotykanie
piórkiem. Dalej nastąpiła eksplikacja m i k r o t e ­
l e f o n u ,  tj. telefonu i mikrofonu w jednym przyrzą 
dzie, a nadto wzmocnienie i o wyraźnienie głosu za 
pomocą podwójnych błon i przeprowadzenia prądu 
przez magne i i blaszkę.

Na zakończenie mówił szs,n. prelegent o potrzelie 
popierania prac naukowych oryginalnych, a miano­
wicie wynalazkach przez konkursa itp., a w końcu 
uczynił wzmiankę pochlebną o telefonach Rybińskiego, 
które dotąd nie zna azły poparcia. —  Publiczność 
opuśeiła salę z prawdziwem zadowoleniem, bo prze­
pędziła parę godzin ezasn bardzo przyjemnie i z 
prawdziwym pożytkiem.

Lichwiarze wiedeńscy. Nowa trójka wam­
pirów z nad modrego Dunaju przybędzie do Galicji, 
jeżeli namiestnictwo wiedeńskie nie uwzględni ich 
reknrsu. Na czele tej trójki, wydalonej na ziwsze

! żenie. Pani Grzymalska i pani Sołtyńska, nczennice 
pani Praun (podobnież jak większa część dam, które 
brały  udział w chórach), śpiewały irję  Caraffy w 
duecie, a prócz tego pierwsza z Hich Modlitwę z 
„Faworyty* i „Gwiazdkę* znany mazurek utworu 
p. Marka. Tak chóry jak  i te  ostatnie prodnkcje 
publiczność żywo oklaskiwała, przywołując każdym 
razem parokrotnie młode solistki na estradę. Do 
urozmaicenia wieczora przyczynił' się także pp. Glu- 
ziński i Meth (uczeń Poppera), z których pierwszy 
odegrał na skrzypcach La heresuse Rebura i po­
lonez Beriota, drugi zaś na wiolonczeli! Trą giorni 
Pergolesego, zbierając oba liczne oklaski. Najwa­
żniejszą była część fortepianowa, egzekwowana przez 
pannę Ś w i t a l s k ą  i p. D o n ł l l e t a .  Pan D. tym 
razem grał tylko je Iną rzecz: t  Harclie milit&ire* 
Sełmberta-Tansiga, który wykonał ze znanym swym 
talentem i werwą, zdobywając huczne oklaski, któ- 
remi go dwnkrotnie przywołano.

Panna Św italska grała najpizód Larghetto Szopena,z W iednia z polecenia policji, znajduje się F r a n ­
c i s z k a  J a e g e r ,  1 45, zamężna, rodem ze Lwowa. - *  . . T i .  T i._  . . _ . o o i n m n n E d « i a  potem dwie Rapaodje p. Marna i L iszta. Ja kTowarzysza jej nazywają się: S a l o m o n  h<aei -  x £ . ... _____
s t e i n ,  1. 32, żonaty, rodem z Tarnowa i M o r y c  
H a  11 es, 1 25, staną wolnego, rodem ze Lwowa. 
Hulles rujnował oficerów, Edelstein urzędników kolei 
północnej a zacni .1 aeg«r wa pulicjantów. Skazani 
założyli reknrs; dotąd jednak namiestnictwo wie­
deńskie aawsse potwierdziło wyrok policji.

P .  W a l e r j  W y s o c k i ,  nauczyciel śpiewu, 
urządza i w tym roku przedstawienie amatorskie 
na korzyść budowy gmachu towarzystwa mnzycznego. 
Ja k  wiadomo z poprzednich lat, operetki śpiewań' 
przez amatorów, prawie wyłącznie ze szkoły p. Wy 
sockiego, naprawdę zachwycały n ass t pnbliezność, 
która bardzo tłumnie uczęszczała na te przedstawie­
nia. Ponieważ przedstawienie to odbędzie się w przy­
szłą środę, radzimy wcześnie postarać się w księ­
garni Seyfartha 1 Czajkowskiego o bilety. P rzedsta­
wioną sosianie operetka „Pies ogrodnika.* Bliższe 
szczegóły podamy w swoim czaBie.

P . B o le s ł a w  Ł a d n o w s k i  przygotowuje na 
swój benefis szekspirowskiego „Króla Leara.* Dzień 
przedstawienia tego, rokującego tyle rozkoszy dla 
wielbicieli tel:n tu  p. Ładuowskiego, będzie w swoim 
czasie ogłoś/o .y

M ia n o w a n ia  w  a rm jL  Arcyksią"? jeu. major 
J a n  S a l w a t o r ,  komendant X Y III. dywizji pie­
choty, zestal w t j mi e  samym charakterze przenie­
siony do X X X H I. dywizji. Major i adjut ,n t komen 
danta obrony krajowej we Lwowie A u g n s t  Tern-  
p is , nadliczbowy przy bataljonie w Złoczowie 1. 67, 
mianowany komendantem bukowińskiego bataljonn 
piechsty 1. 77 Czerniowcach a pułkownik i ko 
mendant bataljonn 1. 65 J a n  T z w e t l e r  adjutan 
te n  przy komendzie obrony krajowej we Lwowie.

Dekoracje. Właściciel dóbr J n l j a s z  K o r y ­
t o w e  k i  z Płotyczy otrzymał krzyż honorowy or 
deru Joanitów a A n t o n i  K u e h n e l t ,  generalny 
sekretarz kolei lwowsko czerniowiecko-jaskiej krzyż 
oficerski orderu „Gwiazda „Rumunji.*

W  k a s y n ie  m ie s z c z a ń s k ie m  we czwartek 
dnia 27. marsa b. r. będzie miał odczyt profesor 
Kah&ne: , 0  naszych pojęciach o ś  wiecie organicznym 
i nieorganicznym.* W stęp dla członków i 2 osób z 
rodziny wolny, dalsze osoby s rodsiny płacą po 10 
ct., zaś dla osób wprowadzonych przez członków 
LTtesło 30 ct. a wstęp na salę 20 ct. Początek o 
godzinie 7ej wieezór. Lfota otwarta.

W  sobotę 29. b. m. danem będzie przedstawie­
nie amatorskie. Przedstawione będą następujące ko- 
medje: „Filiżanka herbaty,* komedja w 1 akcie z 
francuskiego, „Chcesz się żenić to się żen * mono 
dram w 1 akcie i „Stacja pocztowa w Hulczy.* 
komedja w 1 akcie Korzeniowskiego. W stęp dla 
osłonków kasyna i lob rodsin i osób wprowadsonyoh 
prasa osłonków jak swykls. Lista otwarta. Poosą- 
tok o fodiltic 8«J wi*esór,

panna Ś. gra owe Larghetto to jaż raz miano spo­
sobność ocenić a tym razem wyszło ono również 
świetnie. W  Rapstdji L iszta utalentowana ta  a r­
tystka wzbudzała powszechne uwielbienie tak  za in­
terpretacja całości jak  i za egzekucję prawdziwie 
znakomitą szczegółów. Pnbliezność tez była zentu- 
zj&smowaną a grzmiącym brawom i przywoływaniom 
nie było prawie końca. Co do ,,Rapsodji polskiej* 
p. Marka, którą panna Ś. wykonała z tą  brawurą i 
wdziękiem, jakie w niej wszyscy podziwiają, specja­
liści zapewne swe zdanie bliżej orzekną: my tylko 
konstatujemy, że utwór ten nadzwyczaj się podobał, 
a iposób w jaki nasze rodzime melodje z -stały przez 
a ito ra  wy łómaczone w tej nowej formie liBztow- 
skiej uczynił nam je stokroć cenmejszemi niż w zwy­
kłych dotąd oklepanych formach,

{SM.) Koncert chóru m ęskiego w tow a­
rzystwie mnzycznem odbył się 20. bm. w obec licznie 
zebranej publiczności.

Po odśpiewaniu seren idy Abta „Słodko śnij o 
gwiazdko moja* powstała burza okla»ków, poczem 
kw artet znowu się u k ąsił i odśpiewał „Łzę* W ita. 
W obu tych pieśniach występuje solo barytonowe 
przy akompaniamencie kwartetu, który zachowując 
ściśle pianiosima uwydatnił najdrobniejsze odcienia 
głosn solowego. Pan K, odśpiewał te  sola z w.n wą 
i ucznciem. Solo tenorowe pana M. wj padł< -naku- 
micie; czuć tam wiele swobody i ciepła; głos ten 
nrzy pracy sumiennej może zdobyć sobie świetną

PrBy8Ruski chór komp. Ławrowskłego „K rasna zore* 
zasługuje na szczególne uznanie, pijkny to utwór 
i wzorowo wykonany przynosi zaszczyt chórowi.

Pieśń „Krasne zore* poprzedziła kompozycja 
na chór H . Jareckiego pod tytułem „Noc,8 rzecz
prawdziwie piękna.

Koroną wszakże całego wieczoru było wykona­
nie 6 scen z balady Fritjofa.

Brach układając Fritjofa nie mógł sobie lepiej 
wyobrazić bohatera swego, jak  go wykonał pan W. 
P artja  ta, w której tyle tęsm oty, żalu, gnlawi i 
rozpaczy, potrzebuje właśnie tak  rozległej skali gło­
su jaką włada p. W .; wywiązał się też nasz Fritjof 
ze swego zadania ku największemu zadowoleniu. 
Tah samo pięknie wypadło wdzięczne solo .'ugeboryl 
odśpiewane przes panią S., która znakomicie pojęła 
partję. W  3 scenie występuje cudnej piękności kwar­
te t solowy „Poranny brzask* a odśpiewany został 
ze wszech miar wzorowo.

Głębokie wrażenie wywołał chór w 3 scenie 
„Gore dach* rozpoczynając od ledwie słyszalnego 
rianissima i doprowadzając stopniowo do foriiisimŁ.

Cały koncert wywarł jak  najlepsze wrażenie a 
publiczność aarhwycona ■ uznaniem przywoływała 
dyiygżuta ohórn p. Cetwlńiklego.

dnia 17. hm. pod przewodnictwem ks. Jerzego Czar­
toryskiego. Obrady były nader ożywione. W zam 
knięcin racliunkowein za rok 1878 bilans w ykazuje: 
udziały 19,822 guld., fundusz reze/wowy 215 gnid. 
Odsetki naprzód pobrane 1294 gid., stan kasy z koń 
cem roku 4352 gid., zysk czysty 1818 gid. Z tych 
kilku liczb wynikających z ogólnego obrotu kasy 
wykazanego w r. 1878 w kwocie 429,841 gid. prze 
konać się można o znakomitej działalności Towarzj 
stwa, które przeważnie oddaje nstugi prs.eowir«j lecz 
ubogiej warstwie ludności okolicy Jarosławskiej i 
przynosi jej niewątpliwe korzyści i pomoc, a nawet 
dobrodziejstwa w rzeczywistych potrzebach. Nieste­
ty, Towarzystwo zaliczkowe w Jarosławin, w rozwoju 
swym mose być zatam ow ałem , a nawet zwiniętem 
jeżeli ze strony starostwa wymierzającego podateh 
dochodowy, za podstawę będą brane cytry , które o- 
siągany czysty zysk Towarzystwa zredukować mogą 
do zera. Staranie się o zmianę dotychczasowych pra­
wideł wymierzania podatku dochodowego, Inb może
0 uwzględnienie nżytecznej działalności towarzystw 
zaliczkowych, które znacznego ciężaru, wynikłego z 
wymiaru podatku dochodowego ponosić nie są w mo­
żności, staje się naglącą potrzebą. Przystąpienie za­
tem do Związkn stowarzyszeń zarobkowych we Lwo 
wie w celu łącznego d iia ła ria , skierowanego ku o 
bronie, utrzymania i rozwoju towarzystw zaliczko­
wych, jakie ogólne zgromadzenie pomimo oporu nie­
których członków uchwaliło, należy najprzychylniej 
powitać,

Stosując się do nieodwołalnego postanowienia, 
które w rezygnacji złożonej pisemnie dotychczasowy 
przewodniczący rady nadzorczej, p. Zygmunt Dem 
bow ski, oświadczył, zgromadzenie rezygnację tę ze 
smutkiem przyjęło do wiadomości i postanowiło wy­
nurzyć mu pisemne podziękowanie za dotychcsasowe 
przewodnictwo, poniesione trudy i obywatelsaą ofiar 
ność w towarzystwie zaliczkowem. Tak samo jedno­
głośnie rgromadzenie uchwaliło wypowiedzieć p. W a 
cławowi Marynowskiemu , dyrektorowi, który także 
wniósł swą rezygnację, lecz takowej nie przyjęto.

W odświeżony bkiad rady nadzorczej weszli pp. 
Boi. Drobojowski i hr. W ład. Koziebrodzki wybrany 
sekretarzem w miejsce ustępującego p. Fel. Różań­
skiego. Przewodniczącym wybrany został ks. Jerzy  
C zartoryski, a zastępcą tegoż hr. Stefan Zamojski, 
którzy znani są z gorliwego wypełniania obowiąz­
ków obywatelskich i dają wszelką rękojmię, że pod 
ich przewodnictwem Towarzystwo zaliczkowe w J a ­
rosławiu i nadal rozwijać się będzie użyteeznie.

R zeszów  18. m&roa. Wczoraj odbył się na 
ogólne żądanie drugi koneert skrzypka, p. M. TbJe 
berga, z współudziałem tutejszych amatorów; o grze 
knocertanta jużeśmy po pierwssym koncercie pitali,
1 długo tu  w Rzeszowie zostanie wspomnienie z chwil 
pobytu a rty s ty , któremu towarzyszy pełne uznanie 
talentu 1 prawdziwa sympatja.

Nie mniej też i naszym amatorom należy się 
wsnelkie uznanie ta  gotowość we wspieraniu gościa 
artysty.

Pannje tu  obecnie żywy r n c h  p r z e d w y b o r ­
c z y  do r a d y  m i e j s k i e j ,  jak wszędzie tak i tntaj 
nie obchodzi się bez agitacji na korzyść dwóch par- 
tyj, izraelickiej i chrześciańskiej; smutno to, że przy 
każdej sposobności odezwać się musi różuLa wyznań! 
Czyż zawsze ta  różnica ma stawać przeszkodą w 
usiłowaniach obywateli, dbałych o d.tbro miasta i 
kraj u? Żywioł staro-izraelicki wiele się także skut­
kiem swych zastarzałych pojęć do tego i-rcyuzynla. 
O rezultacie wyborów dziś nic jeszcze powiedzieć si? 
nie d a , w i woim c. asie doniosę. Po nowej radzie 
miejskiej wiele się tu  spodziewają, a mieszkańcy 
przedmieścia Cyganówka dziś już wołają. Rado miej­
ska ! szuter tuż w kapach leży, a my w uiezgrnnto- 
wanem brniemy błocie; zmiłuj się i każ chociaż wą­
ską wysypać ścieżkę wzdłnż domów na placn od u- 
iicy Polnej ku kolei. Inni mówią: Prześwietna dy­
rekcjo poesty, każ do 5 skrzynek na listy, jakie się 
w całym Rzeszowie rnajdują (licząc wraz z umie- 
szczonemi przy nrzędzie pocztowym i i».olei), do­
dać choć parę jeszcze, abyśmy nie musieli chcąc listy 
oddawać, włóczyć się daleko po sławnem naszem bło 
cie; bo zdesperujemy i pisać się nam odechce.

Stanisław ów  22 marca. Dnia 15. kwietnia 
powitamy w naszym grodzie miłych gości, a mianowi­
cie sławny w całym świecie „kw artet florentyński*, 
którego publiczność nasza z wielkiem upragnieniem 
oczekuje.

(Z) N ow y Sącz 23. marca. I  do naszego 
miasta zaw itała po kilka latach niebytności trupa 
teatralna pod dyrekcją p. Woźniakowskiego, a ba­
wiąc tu  jnż  przeszło 3 tygodni dała kilka przed­
stawień po części utworów oryginalnych naszych 
komedjopisarzy, po części tłumaczenia z francuskiego. 
Grano dotąd prócz kilku drobniejszych sztuczek „Radcy 
pana radcy,* „Skalmierzanki,* „A rtykuł 264,“ „Dzi­
siejsi* przy dość licznie zebranej publiczności i z 
dobrem powodzeniem pod względem materjalnym. 
Pod względem zaś artystycznym prócz gry pp. Graf 
czyńskicji i Woźniakowskich, Inni artyści wiele je ­
szcze pozostawiają do życzenia. Z resztą jak  każda 
prowincjonalna, choruje i ta  trupa na brak sił a rty ­
stycznych tak dalece, ż« w jednej sztuce częstokroć 
w dwóch rolach ten sam artysta  występować musi. 
Lecz dziwić się temu nie można, albowiem w wielu 
naszych miastach i miasteczkach brak wszelkleero ze 
strony publiczności dla sztuki narodowej poparcia. 
Wot ec tej okoliczności z uznaniem podnieść musimy 
wytrwałość i aelazną wolę p. Woźniakowskiego, który 
nie zrażając się niepowodzeniem z wyt, żeniem sił 
pracuje, aby podnieść znaczenie teatru  prowincjo­
nalnego/ — Dzięki gorliwości kilku miłośników mu­
zyki nawiązało się w łonie tutejszego Tow. kasyno­
wego k ó ł k o  m u z y c z n e ,  Odbyły «lę już dwa wie-

| czynili do rozbudzenia n azerazej^pkblicznośki^dncba 
muzykalnego. — T o w a r z y s t w o  p e d a g o g i c z n e  
jak  w latach ubiegłych ta i  i w tym roku urządza 
trzy odczyty naukowe. Z tych jeden pod t y t . : Roz­
biór puemata Miukiewiuza K o n r a d  \ V a J l e n r o d  
przez pr. Sękowskiego, odbył się <lnia 16. u a  ca. 
Dwa następne „O s Wonnościach,“ pogadanka psycho­
logiczna i „O budowie atomistycznej drobiu* będą 
mieli dr. Klemensiewicz i prof. Drzymuckowski. 
Oprócz tych odbędą się dwa odczyty popularne: 
„Woda i jej składni*!* prelegent Ostrowski i „Sskice 
biograficzne w związku z lnstorją Nowego Sącza,* 
preleg. Kisielewski.

J a k  widać, ni6 brak naszemu miastu na roz­
rywkach naukowych. Lecz przypatrzmj się także 
odwrotnej stronie medalu: S ł a b o ś c i  e p i d e m i ­
c z n e ,  jako to : ospa i tyfus uabrały znaczną ilość 
ofiar i tylko energicznym zarząu.euien; tu lejącego 
fizyka; n zawdzięuzyć należy, ze groźniejszych nie 
przybrały rozuuarów, i że obecnie powoli nstaw&ć 
poczynają. Radzibyśmy tylko widzieć więkaz* .. h. 
dm ść niektórych zakątków i większą czujność in­
spektoratu policji nad porządkiem naszego m usia.

Milczeniem pominąć me możemy rówmei kwe- 
stji o d r e s t a u r o w a n i a  t u t e j s z e j  ś w i ą t y n i  
Miejsce to gromadzenia się pobożnych parafian nie­
miły tak  wewnątrz jak  i zewuątrz przedstawia widok 
Dach na kościele a szczególnie ua wieżycami n - 
dobuy do rzeszota, filary ua Których spoczywają
dzwony, ubatwiaie, giozą zawaleniem, mury odarte__
wewnąfrz brud i nieczystość, posadzki w niektórych 
miejscami brakuje, a organy, ozdoba każdego koścuła 
wypużyczone przed 10 laty z sąsiedniej kaplicy, p„ 
dobne zupełnie do owych organów dobrie jureślo 
nycb w „Obronie Sokołowa* Morgenuessura. Słyszy­
my wprawdzie od la t kilku, zc wkrótce nowe or­
gany zostaną sprowadzone, lecz dowiadujemy się 
niestety, ze  cały elaoorat mającej się zawrzeć ngody 
z oiganmlsuzem spoczywa oddawna gdzieś w biórze 
jednego z urzędników tntejszego e. K. starostwa, 
jako patronatu.

S * k e ł y naszego mias ta a przede wszy „tklem 
żeńska nie mają odpowieduego,umieszczenia. Okazuje 
się nagląca potrzeba wystawienia odpowiednegu bu- 
dynkn, a dotąd —  o ile nam wiadomo — bardzo 
mało pod tym względem uczyniono. Nasze miasto 
posiada w »wej okolicy własne laty  i du0rił 
glinę do robienia cegieł. Szczerych 1 dobrych chęei 
tylko potrzeba, a wszystko do skutku doprowadzić 
moZna.

F o i u ż  24. marcu. Na zebraniu nauczyciel- 
skiem w Fabianowie pod Poznaniem założono towa- 
rrystwo pszczelnicze, którego przewodniczącym obra­
ny został nauczyciel F re itag  z Wroncsyna. D - to­
warzystwa tego przystąpiło w pierwszym dniu 20 
członków.

W Chełmiczkacb w powiecie Inowroołay skin. u- 
marło w tych dniach małżeństwo liczące blisko lOu 
la t wieku. N ajstarszy syn liczy la t 72.

W ie d e ń  25. marca. Stobnnki tutejsze są okro­
pne. Wczoraj i onegdaj wydarzyło się tu 6 wypad­
ków samobójstwa, których powodem była prawi* wy­
łącznie nędza materjalna. —  W nbiegłą sobotę *ąś 
otruł się z żoną właściciel realności P u .z , ofiara li­
chwiarzy wiedeńskich.

M o r o w a  a a r a s a  w  R o a ji .  D r Biesiadecki 
telegrafuje: „Z a m j * n 22. marca. W piątek zda­
rzył się nowy wypadek dżumy w Wetlance. Przebieg 
nie jest gwałtowny i chory prawdopodobni^ wyzdrc 
wieje. D r Kiemaun wraca dws do Wei ,nki. -łty 
się zdarzyło więcej wypadków dżumy, udam się tam 
także. W przeciwnym razie po odbyciu 10-dniowej 
kwarantanny, która nu się Kończy we środę, wyjeż­
dżam do Astrachanu. Jestem  zdrów.

A a  p o a ie d a e s u n  r e d a k t o r ó w  i  l i t e r a t ó w  
petersburskich, które odbędzie się wkrótce, rozatr. /- 
gniętą zostanie, jak się dowiadujemy, sprawa przy­
jęcia udziała w jubileuszowej nroczystcsci Kr_3zew 
skiego. W  zebrać i a tern ma wziąć udział znakomity 
powieściopisarz Turgieniew, bawiący obecnie w P P 
tersuurgu. O ile się zdaje, zebranie reprezentantów 
jraay  , literatury, z wyjątkiem może stronnictwa 
Joło*u  i kilku inny, n pltm, oświadczy się za uczczę 
ulem dostojnego jubilata.

J. 8. Turgieujew bawi obecnie w - v
wołając najrozmaitsze w rażenia, często dtść snrze 
czne ze sobą. Jedni me znajdują dość 8ł j w [. 
bienia dla geujalnegu pisarza, drndzy wyjeżdżała z 
jakiemiś pretensjami Jo niego. K o resp Jd en t N o w 
Hćrtm pisze pomiędzy iunem i: „D aż0 tu  mówią «

adresach, podanych do Iwana Seigiejewłcza Turgie­
niewa; w pierwszym z nich, w imieniu kobiet rosyi 
sUoh, podpisanych przez prze .zło lo o  Mien
zaiauuiją Turgieniewowi, że się J f ra n ć a z il8, y- nie 
pojmuje juz Roąji, i że lepiej zrobi gdy przestanie 
pisać na motywa z żywa. rosyjskiego cze-pane ; w 
drugim podpisanym przez ztudentki kursów iWer- 
syteckich, przeciwnie; studentki w adresk swym po 
wiadają, że panie 1 panny „bomondu1 plotą t rzy po 
trzy jak  s-are  gęsi, a zatem nie ma co ie słuchać, 
i mech Turgieniew pisze jak phał.
, „ ^ oW a k o m u n ik a c ja  rzece Wiśle pomię 
dzy Puławami i Sandomierzem urządzona zostanie 
tej wiosny, jak  donosi Ku,rpr P oran n y. W łaścicie­
lem nowego -tatku nmyślme w tym celu zhu lowa- 
nego, systemu amerykańskiego Je8, p. D ^ rw o lsk i, 
kapitan m arynam . Statek tao  o sile 16 koni, ma 
być bardzo lekki i zagłęnać gig ma najwięcej na 18 
cali z ładunkiem 100 osób, tak, że przy najniższym 
stanie wody aa Wiślt będzie d ó f t  kursować pod wo-

T  ? . ?18!S  a * wod4 20 wiorst na godzinę. 
W tych dmach „Zefi r-, tak się nazywa statek, przy­
będzie z Elbląga do Warszawy. W pierwszy dsuń  
Zielonych świą. n nowy statek przewozić ma space­
rowiczów ua Bielany, a czysty dochód z tego prze- 
wozu oddany będzie na cele dobroczynne.

^  T a m b o w ie  w gimnazjnm ż^nskiem, ntrzy- 
mywanem kosztem ziemgtwa, dnia 11. bm. dwie 15- 
letnie nczennice otruły gje fosforem z zapa łek , któ ■ 
rych 200,0 sztuk kupiły w tym cełu. Jedna z otru­
tych padła bez przytomności przy modlitwie wieczor-

“ “Siei symptomata otrucia okazały się nieco 
p _ niej. Odwieziono chore do szpitala ziems.ww , a 
policja rozpouzęła śledztwo, ale niestety od osób za­
wiadujących żeńskim oddziałem gimnazjum nic się 
dowiedzie nie można było. Dopiero przy rewizji 
rzeczy tych uczennic znaleziono kilka listów od g i­
mnazjalistów. Z  listów tych okazało sty, że powodem 
otrncia była „zdrada* gimnazjalistów, a zbyteczna 
czułość dziewczynek. Lekarze powątpiewają, aby mo­
gły być utrzymane przy życiu.

O g ł o s i e n l a  n r - r ę i l o w e  „Gs Lw.* z d. 24. bm. 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 303 w Giedlerowej (powiat 
Leżajsk). Cena w. 185 złr. — Realność pod 1. 32 w Ra 
dymnie. Cena wyw. 900 złr. — Realność pod 1 81 w 
Kobylawach (powiat Kraków). Cenz w. 1425 złr. — Re­
alność p >d 1. 86 n Szumiaczu (powiat Turka). Cena wvw. 
4 t) złr. — Realność pod 1. 40 w Wotczem (powiat Tu 
ka). O cu  w. 200 złr, — Realność poć 1.2ó6 w Wolctem
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ści z kraju i ze świata, 
opowiadanie hisi • yezue.

(powiat Tnrka). Cena wyw. 200 złr. — Realność pod 1.
315 w Wołczetn (powiat Turka). Cen* w 800 złr. Re­
alność pod i 123 w Radziechowrach (powiat Żywiec). Ce­
na w. 600 złr. — Realność pod 1 131 w Jabłonce po ,  , _ i • • ,
wiat Turka). Cena wyw. 600 złr. — Realność pod 1. 37 ŁJru 1 i  l i d  v iiij.1  i liuiemtm skrajnej lowicy o odrzucenie traktatu

j > . " U L  , * sL / i v j 'I I  irUi I. l i ł l H U u l l  nie można Watnić. / a uchwała ly.hr wynndnia u

— Lekarstwo ui ssnchów. t a t o w y  p o w s z e c h n y  m i ę d z y p a ń s t w o -
-  Olpowledzl Redakcji. wy i przystąpił do rozpraw nad inartykulacją

* traktatu berlińskiego. Pomimo, że Etwos wniósł

w leszczynie (puwia* Wiśaiczj. Cena wyw. 600 złr.

N ‘ tatki nŁLikowc, literackie i art styczne
Nowy głos w kwestji żydowsk-ej. P. Teofil Me- 

rnLJwlcz przygotował do drakn obszerną pracę o 
kw stji żydowskiej w Galicji, którą traktuje wszech 
stronnie, opierając się na licznych źródłach, czerpa­
nych zarówno z literatury europejskiej, z prawo- 
dawstw, jak i z codziennych stosunków pow szedni 
go życia. Bardzo zajmująca ta  książka będzie cen­
nym przyczynkiem do bliższego zapoznania się z tą  
p‘ekącą kwestją n nas.

D r R a fa ł Lowenfeld, -utor znanej monogiuljjl! do 1125 lnianka złr. 9 — do 9'5u nasienie lniano złr j  

o Janie Kochanowskim, napisanej po niemiecka, p o - | —•— do —— , nasienie konopne złr. —- do -  •—, ko­

nie można wątpić, że uchwała Izby wypadnie w 
myśl wniosku rządowego. Skoro to nastąpi, bę­
dzie mógł być traktat berliński ogłoszony w 
D z i e n n i k u  u s t a w  p a ń s t w a ,  a ostatnie 
uchwały delegacji do najwyższej sankcji przedło­
żone. W przypuszczeniu pomyślnej uchwały sej- 
uiu węgierskiego co do traktatu berlińskiego, ma

 __ ... __ j ją już w przyszłym tygodniu rozpocząć się na no-
4 76. groch do gotowania złr « PO do w0 konferencje ministerjalne w sprawie admini­

stracji Bośnji i Hercogowiny, na które to konfe­
rencje w przyszłym tygodniu ma przybyć Tisza 
do Wiednia.

4
!;.W6» 26 marna (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogiamow f -riw . Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8‘25 do złr. 8 50 pszenica biała 
złr. 8 25 do 8'50 pszenica tółtsj złr. 7-50 do 7'76 
żyto złr. 4 20 do złr. 4 90 żyto jesienna zh —
do złr. — jęczmień browarny złr 5 do zh 5 25 
jęczmień pastewny złr. 4 50 do złr. 4 90, owi <a złr. 
4 50 da złr,
złr. 6 75, groch pastewny złr. 4 75 do złr. 5 —, wyka 
złr. 376 do 4'— bób złr. 7 50 do 8 —. icukurudza 
stara złr. 5'— do 5 25 kukurudza nowa złr. 4'60 do 4 75. 
rzepak zimowy złr. 11"— do 12 25, rzepak letni >.łr. 10£0

wziął myśl ncacaeuia jubileuszu J .  I. Kraszewskiego ninzyna. złr. 3u 
prze* wydanie jubileuszowe niemieckiego przekładu aoyż złr. —■■ 
kilku najważniejszych prac naszego pisarza wraz ze 
atndjnm o jego dzKłalności.

Stan1'sław Kramsztyk, magister nank ns. mat., 
urzędnik Bruku polskiego i nauczyciel szkoły n .n- 
dlowej prywatnej w Warszawie wydtł dzieło .W y ­
kład arytmetyki handlowej*, część ogólna, obejmują­
ca zastosowanie zasad aiyim etyki do potrzeb i zwy­
czajów kupieckich. —  D z;elo to jakkolwiek przewa­
żnie poświęcone młodzieży handlowej, zawiera w so­
bie uproszczenia, ułatwienia i skrócenia przydatne 
dla każdego, kto rachunkiem się zajmuje.

Stan oświaty w Kró óstwu Polskiem w cyfrach 
statystycznych w początku r. 1877 przedstawiał się 
ja s  następuje : Szkół elementarnych było 3184, a w 
nieb uczących się 168 549, tj. chłopców 113,374 i 
dzif wcząt 55 ,175; w przecięciu na jedną Słkolę 53 ' razem 3817.
nczniów i uczennic. Cyfra wzięta w stosunku d» lu-j Płacono bukowińskie woły złr. 50- -  do r 3' —, wą-
dntSol W wieku szkolnym od la t 7— 14 daje 16 /0 gierskie złr. 47-— do 54'—, prinra złr. 55-75, nietnie 
uczących się, albowiem na 1000 dzieci pobiera uan- ekie »łr. 50-— do 56-—. — Tai-gbył bardzo zły. Wię

Zauważano powszechnie, że podczas gdy Szu- 
walow w obecnej podróży z Londynu do Peters­
burga nawet nie potrącił o Wiedeń, to poróżniony 
ze sierami petersburskiemi b. ambasador angielski 
przy dworze carskim, lord Loftus, powracając z 

, , ,  na(ł Newy do Londynu, właśnie się w Wiedniu
marka .>7 /, m  * r. u“i o i zatrzymał, i dosyć już długo tam bawi. Eozumie

(Ceny zboża). Pszenica -sit ’ . że t ©k ,ZvęrJ kle w takich razach., zowie się i

do 41 ~. kminek złr. 30 — do 33-—, 
do - anyż płaski złr. 30 do 38—. 

Spirytus za I0.0< 0 litrów procent: Gotowy złr. 26-—, 
w terminach w miesiąon złr.

Waluty : 
złr. 9 32.

T < * rn o p o l 25 marca, 
biała złr. 7- -  do 8 40, p zenica żółta złr. 7 -- do 8 20,
pszenica czerwona złr. 7'— do 8 -40, żyto złr 4 50 do
5 —, jęczmień złr. 4 — do 5 60, owies złr. 3 70 do 4 50,
hreczka złr. 4 — do 4 10, groch złr. 4-— do 7 —, rze­
pak ozimy złr. 10-— do 1175, lnianka złr 8 50 do złr. 
9 50, konicz złr. —■— do złr. 42

S p ó łka  rolnicza.
W la d e ń  2t marca. Na dzisiejszy targ 

pędzono wołów bukowińskich 161, zg>oszrnych gali
cyjskich na środę 689, węgierskich 2635 niemieckich 332,

ze
tutaj, że ponyt p. Loflusa w Wiedniu nie ma 
związku bynajmniej z polityką, i l e  jednak fak­
tem jest, że dyplomata angielski już od dni kilku 
ma ciągle do czynienia z różnemi ważnemi oso­
bistościami sfer politycznych wiedeńskich. Przy­
puszczają tedy, że lord Loftus przynajmniej ma 

'misję wynadać ile można tameczną sytuację: wi­
duje się bowiem jednocześnie z ambasadorem an- 

przir  gielskim miejscowym p. Henrykiem Elliot i z lir. 
■ Andrassym, a razem miewa narady z ambasado­
rami niemieckim i moskiewskim, ks. Eeuss i p 
Nowikowem.

Dziwnie ..rochę obsługują Lwów w depesze
 _______________  ,   . telegraficzne. Gdy w poniedziałek przed południem

160 /jo- Środki utrzymania szkół eleme itarnyoh j c»>j niż 100 wołów zo<tało mesprz danych. Na środę w i-. każą nam się dowiadywać, że odpowiedź Gorcza-
W Królestwie wynoszą rocznie 668,794 rubl i ,  czyli'doki są bardzo słabe, 
na jedną szkołę przecięci >Wo 210 rubli. Szkół śre- 1 
dnieli męskich i żeńskich było 46. tj. 18 gimnazjów 
klasyczny ca m ęskich, 8 proglmnazjów, 3 szkoły re­
alne, 10 gimnazjów żeńtkich i 7 progimnazjów. Ko­
szta utrzymania szkót średnich wynosiły 898.234 
Co do uniwersytetu warszawskiego tea liczył 502 
uczniów i 141 wolnych słuchaczów. E ta t uniwer > 
teoki wynosił 248 916 rubli,
■kiego, który liczył 127 uczniów, wynosił 46,333 
rubli. Koszt przeciętny kształcenia jednego ucznia 
uniwersytetu wyrazi się w cyfrze 496 rubli, w uni­
wersytecie puławskim 365 rubli. Styj endystów w u- 
niwersjrtecie warszawskim jest 116. Z  powyższych

Knyjtljfowicz & Scheh.

Prxftęląd pa»lit)rzff
Lwów 26. marca. 

Państwowy minister wojny hr. B y l a n d t  
Etat instytutu pnlaw- otrzymaj sześcio-tygodniowy urlop i wyjechał z 

.. ...,o jjrlop ten uważają powszechnie jako
zapowiedź dymisji ministra i zapewniają w kołach 
bliskich rządu, że hr B y l a n d t  nie wróci już 
na swoją posadę ministerjalną, które to domnie­
manie potwierdza się tern, że gen. V 1 a s s i c z, 

danych widzimy, że na 6,800,000 (cyfra w priybli- i dotychczasowy szef biura a domniemany następca 
żeaiu) luduoś i wypada: 1 kształcący się w wyż jjr B y l a n d t a  w gabinecie, objął całkowicie 
szych zakładach naukowych na 8729 mieszkańców,
1 w szkoruch ś ednioh na 560 mieszkańców i wresz­
cie na 40 mieszkańców jeden uczący się w -zkołach 
elementarnych

* Pragska Pohtik samieszoza fejleton o polskim 
dramacie , i p- daje w nim wzmiankę o wszystkich 
naszych v spółezesnych pisarzach dramatycznych, wraz 
> krótką charakterystyką ich dziel. Antor widocznie 
dobrze oznajomiony z przedmiotem, traktnje go b ir- 
dzo sympatycznie.

Szkoły N. 11 zawiera: Ks. Feliks Dapanlmp, 
blskup”orleański, przez Z. Sawczyńskiego— 0  wycho- 
wanin dziecka głnehoniemego i ciemnego, 8 t. Wecln- 
lerowa (c d ) —- Lekcje fizyki w szkole Indowej, Hel. 
Łempieka — Korespondencje —  Sprawy Towarzy­
stwa pedagogicznego.— "Wiadomości potoczne z dale- 
dziny szkolnictwa:—Iaseraty.

. Łowca N. 2 zawiera: Sprawy Towarz. łowie­
ckiego. —  Legawieo. przez hr. Kazlm. Wodzickiego 
(dok,) —  A hajże go h a ! przez Wlnc. Pola. —  Lis 
denunojant lA at II). — Zając jedynak, ze wspomnień 
osobistych, przes J .  I . Kraszewskiego. —  O bob-ach 
na Litwie, pi es A. B irthelsa. —  Korespondencje.— 
Kronika. —  Kalendarz myśliwski. Lnty.

U. 3 zaw iera: Sprawy Towarz. łowieckiego. —  
Zw iersęta łowne. Niedźwiedź —  Słownictwo łowie­
ckie. —  Zimowe łowy ua Litwie, przez A B irthel 
sa.— Korespondencje.— Kronika.— Kalendarz myśliw- 
zki. Marzec, —  Ogłoszenia.

Tygodnia Polskiego Nr 8 zawiera: Hania, 
powieść przez Litwosa (o. d.) —  Zużytkowanie pro 
mieni słońca, przez Br. Abakanowicz i (dok.) —  A- 
wantnrnicza wyprawa do Onlwy, Barnaby ego, kapi­
tana gwardji królewskiej («. d.) —  Z Paryża, przez 
Litwosa. —  Karteczka, wiersz, napisał St. R o ss . skl. 
Ozemu ja  kocham , w ie n z . napisał a^y..,waud... —  
Dzieci Heleny, powieśó. przeUad z angielskiego (e. 
d.) —  Koresp indoucje : Genewa przez dr B L —  
Piśmicnnictw > polskie Kronika naukowa, przez Br. 
Abakanowicza. —  Kronika tygodniowa. —  Ze świa­
ta  muzycznego. —  Bibliografja polska. —  Wiadomo-

ster czynności ministerstwa wojny, bbz odnoszenia 
się w sprawach główniejdzj eh do ministra, jakto 
zazwyczaj podczas urlopu ministrówby w a. W pań­
stwach o ściśle konstytucyjnej tradycji,zadziwiała- 
łaby bardzo dymisja hr. B y l a n d t a ,  w chwili 
odniesionego w delegacjach zwycięstwa, albowiem 
utrzymały się przedłożenia rządowe okupacyjne, któ­
rych bronił, co raczej powinnoby było wzmocnić 
jego stanowisko, W Anstrji wszelako, gdzie dotych­
czas o składzie gabinetu nie zawsze jeszcze większość 
parlamentu rozstrzyga, hr. Bylandt będzie musiał 
podobno ustąpić dla tego, że wyższe sfery nie zu­
pełnie były zadowolone ze sposobu w jaki bronił 
w delegacjach przedłożeń okupacyjnych.

Kluby Rady państwa posianowiły otworzyć 
dyskusję nad odpowiedzią nad wniesioną na po­
siedzeniu poniedziałkowem interpelacją N o u w i r- 
t h a w sprawie stosunków polityczno handlowych 
z Serbią (Patrz powyżej sprawozdanie z posiedze­
nia Ea d y p a ń s t w a ) .

Stary klub postępowy uchwalił wnieść do 
] Izby przedłożony przez F u m  projekt ustawy 
rozszerzającej prawo wyborcze gmin, i zmieniają­
cej § 10 statutu wyborczego Eady państwa w tym 
duchu, aby prawu wyboru przyznane było także 
osobom opłacającym 10 z łr  w. a. stałego po­
datku.

Niemcy tryumfują! Przy wyborach do Eady 
miejskiej m. Tryestu w t r z e c i e m  kole wybor- 
czem, wybrano wszystkich kandydatów niemie­
ckich przeszło 900 głosami, podczas gdy kandy­
daci progresistów otrzymali tylko 84 głosów. Źa 
to w d r u g i e m  kole wyborezem mają większość 
progresiści. Zaś w kole p i e r w s z e  m. w któ- 
rem wybory odbędą się dnia 28. bm. mają Niem­
cy austrjaccy nadzieję przeprowadzenia znów swo­
ich kandydatów.

Sejm węgierski promulgował w poniedziałek 
znane czytelnikom naszym rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości dotyczące Szegedynu i tegoż o- 
kręgu, przyjął w trzeciem czytaniu u k ł a d  po

kowa będzie podaną Ju tro 11 w dzienniku urzędo­
wym petersburskim, to dzienniki wiedeńskie po­
niedziałkowe zawierają już cały tekst tejże odpo- 
w iedzi wraz z jej memorandum, to zaś ostatnie 
znajdujemy w Jownal d-s DśbaU z niedzieli, a 
który nem przychodzi we wtorek! To zaznaczyw­
szy, zwracamy wszakże specjalną uwagę na ową 

i odpowiedź i memorandum, które podajemy powy­
żej z osobna.

Akta te gabinetu moskiewskiego, mianowicie 
depesze z odpowiedzią Gorczakowa, spowodowały 
Tiimsa do następującej, dość ostrej uwagi: -De­
pesza kanciarza moskiewskiego—pisze on—istnieje 
już prawie od dwóch miesięcy i należy się spo­
dziewać, że Moskale i ich klienci doszli tymcza­
sem do przekonania, iż mocarstwa nastawać będą 
nietylko na wykonanie zasad, lecz także na wyko­
nanie szczegółów traktatu berlińskiego. Jako do­
wód może posłużyć upomnienie, które ks. Dondu- 
kow-Korsakow wystosował do bułgarskiego zgro­
madzenia narodowego. Także i wzburzenie umy­
słów motłochu (mob) bułgarskiego ucichnie, skoro 
tenże się przekona, że Bułgarowie muszą na razie 
zadowolić się uzyskanymi przywilejami. Ton pół- 
uizędowej R-<j uo‘ qu. Fraiigatse dowodzi, że Fran­
cja nie mniej jak Anglja nalega na wykonanie 
traktatu berlińskiego. Naturalnie, że Anglja wy­
stąpi także w obronie następstw’ swej polityki; 
nie obawia się ona żadną miarą tej odpowiedzial­
ności, przedewszystkiem zaś należy żądać w wła­
snym interesie Eumelczyków, aby Eosjanie ustą­
pili w początkach maja z ziemi położonych na 
południe Dunaju. A gdy to postanowienie traktatu 
zostanie spełnione, Europa dopilnuje wykonania 
ieszty uchwał i zamiarów.“

Wczorajszy Frsmdmblutt donosi, że b. na­
czelnicy bośniackiego powstania, a w szczególności 
Gołub Babica i Petro Uzelac, stają się dziś gorli- 
wemi zwolennikami Austrji. Jako dowód przytacza 
list tego ostatniego podany najprzód w pragskiej 
Politik, a w którym tenże głosi sw ym w spółziom- 
kom , że mą nadzieję, iż rząd austrjacki będzie 
szanować ich zwyczaje, obyczaje, jęzjk i religję; 
że Bośniacy pod tym rządem będą „wolnym 
narodem w wolnera państwie1*; mówiąc zaś o nie 
których kwestjach specjalnych , wyraża również 
nadzieję , że A ustja  przeprowadzi w Bośnji kwe 
stją agraryjną ku ogólnemu zadowoleniu. List ten 
jest z 1. marca.

Na Bałkanach -środki zapobiegające11 musiały 
być dosyć czynnie przeprowadzone, gdyż po raz 
pierwszj donoszą o pewnem złagodzeniu się usta­
wicznych pogłosek o grożących a nawet już po 
części tu i ówdzie podnoszących się zaburzeniach, 
Ouztta Kolcń.ka odbiera wiadomości via Berlin, 
że nawet po ustąpieniu Moskali z Eumelji nie po­
trzeba się koniecznie wybuchu obawiać,

Kolońska zresztą stara się dowieść, że twierdze­
nie o wielkich niebezpieczeństw ach zaburzeń, były 
przedewszystkiem „menewreu moskiewskim, ażeby 
tą drogą uzyskać przedłożenie okupacji. Donosili­
śmy w swoim czasie jak i prasę półurzędową au­
striacką oskarżano o przesadę; owych niebezpie­
czeństw — przesadę w celu , ażeby usprawiedliwić 
ewentualną okupację Nowego-Bazaru. W gruncie 
rzeczy okazuje s ię , że przesada sobie a fakta so­
bie. Mocarstwa widocznie dobrze pracowały nad 
ukróceniem agitacji moskiewskiej i musiały po czę­
ści dopiąć swego, jeśli dziś spokojniejsze nadcho­
dzą ztamtąd wieści. Ale czy to na długo?

Do PoUt Corr. donoszą ze Stambułu, że 
f l o t a  a n g i e l s k a  otrzymała rozkaz pozostać w 
zatoce Besika aż do początku maja. Z Warny 
zaś, powyższy organ otrzymuje wiadomość, że 
g ł ó w n a  k w a t e r a  a r m j i  o k u p a c y j n e j  
m o s k i e w s k i e j  miała się już z»amharkować 
do Odesy, a nawet, że jenerał T o d 1 e b e n ma 
dzić właśnie (26. marca) za nią także podążyć. 
Wiadomości te, rozumie cię potrzebują potwierdze­
nia i bliższych szczegółów.

Sobotni telegram berliński o „zgadzaniu się11 
Bismarka na różne ustępstwa dla Alzacji i Lota- 
ryngji. nie dozwolił bynajmniej poznać rzeczywi­
stych granic i natury oświadczeń kanclerza, a do­
niesienia ostatnich dzienników wiedeńskich na­
wet je sporo zaciemniły. Bismark ostatecznie na 
nie się nie zgodził i nic nawet nie przyrzekł, chy­
ba to jedno, że „będzie się starał popierać w Ra­
dzie Związkowej11 niektóre z żądań alzackich. — 
Zważywszy jednak, że na wnioski, całkiem zre­
sztą przyjmowalne przez p. Schueegama (rozsze­
rzenia autonomii zgodne z ustrojem jedności pań­
stwa i przeniesienie zarządu krajowego z Berlina 
do Strasburgu) ks. kanclerz odpowiedział dość 
wymijająco, zarzucając przytem wnioskodawcy, że 
jednako czule spogląda na Francję i na Niemcy, 
czego nie można tolerować; zważywszy dalej, że 
na wnioski p. Kablego (ze stronnictwa „protestu­
jących"), które odrzucono zostaną w Radzie 
Ziw iązkowej, Bibmark przeciwnie dawał odpowie­
dzi dosyć uprzejme i starał się wnioskodawcy ui- 
czem nie razić, całe owe oświadczenia jego móżna 
uważać za zręczne wykręty i nic więcej. Jcźii 
więc przyjdzie do jakowych ustępstw to bynaj­
mniej nie do takich jak to w tych dniach gło­
szono.

Co zaś do pogłosek o zamąceniu się btosun- 
ków między Bismarkiem a p. Saint-Vallier, amba­
sadorem francuskim, któremi aż Now. tVrem. się 
zajmowała, nadając im w swycb depeszach nader 
sensacyjne formy, źródła półurzędowe stanuwczo 
temu zaprzeczają. Gdy La ź utri« twierdziła o tej 
scysji i zapuwiadała zmianę ambasadora , gdy de­
pesze Now. W rem. dojrzały aż tego , że Bismark 
miał raz być dla p. Saint-^allier „niewidzialnym", 
to t  ram. Corrtsp. a wraz z nią A orda. AUg. Ztg 
traktują te doniebienia jako łrzmbug i nic więcej.

Zi Włoch donoszą, że porozumienie pomię 
dzy gabinetem Depretida a grupą Cairoli doszło 
nareszcie do skutku. Członkowie tejże w skutek 
tego będą za budżetem dochodów._________

tum p o tę p i a ją  c o politykę rządu w spra­
wie Zulu.^ów. —  W toku rozprawy jsganit 
Landsdowne postępowanie rządu, które w j- 
wołaJo wojnę. I 3 t a c o n s f i e ) d  nie chce 
bliżej omawia! polityki rządu, zmierzającej 
do konfederacji a nie do aneksji. Bartle- 
frere otrzymał' naganę* za to, że wydał' wojnę, 
mimo że mu prawo do tego nie przysłu­
giwało.

L o i u !  w 25. marca. W  Izbie wyższej 
oświadcza lord S a l i s b u r y ,  że^dalszy byt 
floty angielskiej w morzu Mar.nora nie jest 
potrzebny, rząd bowiem nie wątpią że Ro­
sja spełni swe zobowiązanie i ustąpi z Ru- 

jimelji wschodniej. Bułgarji i Rumunji. —
W razie gdyby Rosja tego nie

swego
uczyniła, 

sprzy-może sułtan zażądać pomocy 
mierzeńca.

W Izbie niższej broni B o u r k e  zajęcia 
Cypru i wyraża przekonanie, ze obce mo­
carstwa zgodzą się na za]>rowadzenie sądo­
wnictwa angielskiego na Cyprze.

24. marca. C e s a r z o w a  
a u s t r j a c k a  przybyła do Calais i udała 
się wieczorem w dalszą podróż. W Londynie 
powitał ją  książę Walji.

K e r l m  24. marca. Dr. S o m m e r -  
b r o d t  donosi urzędowi sanitarnemu, że w 
ubiegły piątek wydarzył się w Werlance 
n o w y  w y p a d e k  d ż u m y .

V fjS<1 cfc. 26. marci 10 łjm.iz. 4Ł min.
Akcjo Kredytów ■ . ?42 40 Akcie kolei Połndn.

„ Aaiflo- Austr. 102 25 20-fraokówka . .
„ UuioaEbaiik 75 — llusyjsui! banknoty
„ kolej Kur. Lud 22 ; —

UHpoaoiiir:. r  : s ało.

9 32 
E l 4

ł* .i« .łe ;i 24. marca. 
Jed. dług pań. w bank. 64 50 

„ „ „ w urebr. m  75
Renta w zu>i ie . . 7715
Luny pożjes. z r. 1860 117 25
Akcje uanku 794'—
Aktr a banku kredyt.. 24o 25

W ie d e ń ,  24. marca 2. 
Losy kredytowe 167 60 

„ poł a r. 1860 233 80
,  Aug -Austr. B 102 80 

Umou» ank 75 — 
,  kole: Ki.r -Lud 229 5G 

„ Piiinocn 212 50 
„ „ Po(udn. 68 60
,  „ Alfolds. 122 7 >

„ Łlibiety 174 —
„ Lw.-Ciit-r J 2 J 50 

.  » Weg.-Poł. 119 5;
„ „ Rudolfa 131 50

.  Atore.tita 10/ ;.0

Lunnyn .................
Srebro . . . . .  
20 frsiukówka . . .
Dukat ces. men.
100 marek niemiec.

gotiz. 30 min.
Unę Staat»-Obi. 18/7 
Galie. IftdeBurs&Ja 
1864 Lusy . . .
Siedmiu ęr. kolej . . 
Yerkęhrsbank .
Turę; :-;ie Losy . . 
Złote renta węgiersk.

ęg ual. kolej . .
Staatsbabu . . . .  
B ;:.;kverein . . . 
A ęg; m kie L >ay 
iifciclieuark

jakie oauknoty
lisp o su u ieŁ ie  s ła b e .

P « r > i  3°/0 reuty 78 52 l.ome»rdy , . .
B e r l l a  24 marca f go.lt — min. 

Rosyjskie banknot/ 198 75 i a l t . jakie . . 
Akcje kreJytowe . 436 — Kel-.-j Rumuńskiej

117*20

9'°2 
5 53 

5750

67 75 
88  -  

161 '75
87 60 

118 — 
2ot5 
86 15

254*5 
116 -- 
94'75 
67-8) 

114

167 —

99.75 
29 80

Lombardy 119— Austijtckie banknoty J73 95

Telegramy „Dz. Polskiego.”
A"e te r w L u r ję  25. marca. Na wy­

brzeżu Newy s t r z e l i ł  wieczorem niezna­
jomy człowiek, jadąc k o n n o ,  do generała 
D r e n t e l e n a ,  n a c z e l n i k a  I II  o d ­
d z i a ł u ,  lecz n i e  zdołał go z r a n i ć  
Sprawca zamachu uciekł.

( Neva quai — tj. albo na takzv anej anglij- 
skoj naoiereznoj (angielskie wybrzeżej, albo na 
dworcowej nobiereżnoj (tj zamkowej). Są to naj­
piękniejsze i najaiystokratyczniejsze ulice, (czyli 
raczej jedna ulica) prowadzące od ogrodu letniego 
ku zamkowi carskiemu; strzał przeto padł w pu- 
bliżu mieszkania cara. P. E )

Ł’ e t e r o h u r g  26. marca. Osobny do­
datek traw itielstw . Wiestnika donosi: Kiedy 
jenerał D r e n t e l e n  o godz. 1 po południu 
przejeżdżał koło ogrodu letniego, aby się 
udać na posiedzenie rady gabinetowej, do- 
pędził go konno młody człowiek i wystrze­
lił z rewolweru. Kula przeszła przez obydwa 
okna powozu. Jenerał' nie został raniony i 
w zupełnej przytomności umysłu kazał wo­
źnicy ścigać uciekającego sprawcę zamachu, 
który jednak wyprzedzając woźnicę skoczył 
z konia i umknął w dorożce.

L t n t i j  u  26. marca. —  Izba 
Uaa-.ta o d r z u c i ł a  156 głosami przeciw

Przyjectiali Oo Lwowa dnia 26. marca.
H o te l  o o rz L . -A Rakowski z Polski, J. HAmer 

z Paryża, W. Lłbode :: Drezna A Krauker z Marburga.
-Sit, V\. Foóiojk-j z Rosji J. Bh 

iflaszkau z Tam jud , A Pasuhke^ Duiorille, O. Mun- 
er z Bordi aux , W. Kroh • z A-ccU^ia.

Eswtel W- rsz a w tż iil, S. Włudrk z Zawatowa, 
K. Germaan ze Spis, J  Siarkrl z Druhowyża.

H o t e l  L a u g  >. A. Fuch8, J. Kozi 1: i E. Hennel 
z Wiednia,

F o d i i ę k o w a r i e .
Towarzystwo weteranów wojskowych następcy tr.mu 

arcyksięcia Rudolfa poczuaa się iiu miłego obowiązku 
złożenia najserbeczuicjszego podziękowaLia wszystkim 
s«olm czlucki-m bonurow,m, rtbrzy p wjiiuwuii tak 
szlach“tnem uczuci m, przyczynie się raczyli lio pomuo- 
żeuia funduszów tego stowarzyszenia, a mim owicie: Jego 
Eksc. metropol. arcybiskupowi Wierzihlejsk.emu, ur 
ZiemiaiBowskieniu i Scbenkowi, szamoelauou;: Włodzi­
mierzowi Gaiewoszowi i Zaklico W .ym PanuiŁ: Penthe- 
rowi, dr. Jasiństieniu, Oeaterrrii n ro*i, Ant. Finzemu, 
Krechowieckiemu, Pyszyuskiemu, Wieczyńskiemu i Sibe- 
row>, jenerał iwi Cbriattowi, ; nłko»- lkoiu ■ Przerób Hau- 
enSohilJowi : Tzwstlkrowi, podpu Pewnikowi Vi łs i Guie- 
■eMznwi, majorowi Marumiakowi, staroście t)r*kuV i, pro- 
uoszczom: Twurkiewi zowi i Lityńskiema, kapita om 
Blum >wi i Lachnerowi.

Wydział.

Zmiana pomieszkania.
Dr. B Y L I C K I

lekarz chorób kob ecych i Akuszer
Wyższa' mieszkać będzie od Igo kwietnia przy ulicy Ma- 
61 WO- jerowsLiej 1. 8 i ordynuje od .2—4.

Dnia 24. marca 
Lwów, z Izby handlowej. 
I  A kc jf m tttukę  ikHOt) z ł  
Kolei gal. Karola Ludwika 

Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal. 

r Kredytowego gal.
JJ Uu‘y  matUreitt ta 100 zł.
Tow. Kred. gal. 5°„ w. a.

,  « 47, ,
. l ■ b°b ■Banku Hipot. gal. 6"/0 „

111. Lifty dłuknz za 100 zł. 
Ual. zakł. kred włcwó. 6% 
Us ól. roln. kred. saki. dla 

Gal. i Buz. 6°/0 loa- w 15 1.
IV. ObUgi za 100 złr. 

Indemnizaoyjne tr»lic. 
Połyczs kraj. 1873 6“/, 
i a  j  miasta Kruuwa . 

a a Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . .
cesarski • .

80 frankówka . . . .  
Poł imperjat rosyjski . 
Rubal rosyjski srebrny

„ papierowy 
100 marek niemiaokioh 
Brebro za 100 tir, . . 
Kupony w sreb. za 100 złr.

Wledei 21 marca.
6*7, Zjed. dług pań. bank.

grebr
a oiilig md. Niż. Austr. 
e „ czeskie , .
■ v z węgierskie
■ .  .  galicyjnkie
a „ ,  bukowinsk.
a a a siedmiogr.
aw 'g. poi. kol.300 f. 120 zł.

H ity zattawne.
6°,, uanku Naród, listy ,
■ fshoyjskie. . . .

|  łirG u k ł. kred. wioóc

t4dąj% płacą

231 25 228 50
130 59 127 50
258 — 254 —
222 - 218 —

87 75 86 75
82 — 81 —
87 75 86 75
93 - 92 —

94 — 92 50

91 80 90 26

88 75 87 75
91 - 90 -
18 25 16 25
24 — 22 —

6 52 6 42
6 56 6 46
9 40 9 30
9 65 9 65
I 60 1 60
3 15 1 13

KS 211 67 40
100 60 99 60
100 26 99 26

64 60 64 26
64 96 64 80

105 - 104 60
108 — 102 —
83 — 82 50
88 60 88 —
83 76 83 -
77 50 76 76

106 — 104 KO

100 40 100 26
__ — 79 60
89 - — —
97 — 96 -
78 ta 77 75

5°/# Zakładu Kred. Anstr 
Domen państ. 120 zł.
Potyczki loteryjne. 

Losy pożyczki z r. i839
» 18£I  1860

V. losćw pożyczki auot 
państw, z r. 1860 . 

Losy pożyczki z r. 1864 
i. prem. jioiycz, węgier. 
Ł Comornnte . .
„ Kredytowe . . .
,  Źegl. par. aa Dui aju 
a księcia Salm . ,
• » ■ ■,  ■ Klary . .
„ hr. St. Uenois . ,
„ miasta Budy 
s mi Windischgrktz 
■ br. Waldstein .
,  hr. Ktyloyioh .
.  Rudolfa . . .

Akcje bankowe i przemyti. 
Banku naród, austr. . , 
/  Ai idu kredytowego . 
Żeglugi par. na Dnnaju . 
Kolei pułnoc. Ferdynanda 

, rządowej fr. a.
, zaohod. ces. Elżbiety 
a Południowej . . .
4 Galicyjskiej . . .
a Uzerniowie ikiej .
a Albrechta . . . .
■ węg* północ, wschód. 
a ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
a Alfóld. Fmmańskiej. 
a Koszycko-Boguinił. . 
a Siedmiogrodzkiej.
B Cisańskiej . . . ,
,  v» sob d  ̂ węgierskiej, 
a austr. półnuu. zachód. 
a Franciszka Józefa 

Banku anglo-austr.. . . 
Zakładu kredyt, węgier. , 
Bauku franko-austr. . ,

a galia dla handln i 
przem, w Krakowii 

a kredyt, wlio 
f  mlic, hieot.
« dl* OhriĆH bfóln. ,

żądają płacą
113 25 112 60
143 — 142 60

290 — 280 —
114 75 114 25
117 75 117 60

126 - 126 60
145 75 145 55
> - - 64 60
27 - 26 —

1 6 ) — 167 25
—  __ 98 60
46 50 45 50
32 - 31 50
34 7, 34 25
86 - 86 60
34 - 33 -
31 - 80 5< >
26 76 26 2 .
17 — 16 50
18 — 17 50
21 40 21 10

793 — 791 —
242 25 242 50
542 — 540 —
2135 2126

246 60 245 -
173 - 172 50
66 — J66 60

228 75 228 25
127 78 127 25
39 26 88 75

118 60 118 —
124 60 123 60
122 IM 121 60
108 - 107 50
98 — 97 —

193 — 192 60
115 - 114 75
134 — 134 -
137 75 137 25
99 — 98 76

226 25 226 —

— _ ---------

0 - 109 II

Ob'igi pierwszeństwa. 
.olei koszycko-bogun 

„ państwow. 500 fr!
Emisja z r. 1867 

3 połudn. 600 fr 
B»ny lo57 76 6°/„ 

„ p, c. F. 100 zł. mk. 
a „ 100 zł w«,
„ „ w srob. b®/0
„ połud.-pół. niem. 

6% za 100 zł, w a. 
. 6J/„ w srebrze. 

a galic. Kar Luilw. 
800 zł w a sreb 
6°/0 /a  100 J  . 
Eniim,» U.

3 Lw .-Czcr. a 800 zł 
(w er. *“/„ ża 1001 
Emitja i r. 1867 

3 oiedtr. 200 zł. wa 
t  ks. Rudolfa 80u zł 

w sr. 6°/i> za 100 zł 
Tow. pragsKie przem 

żeL po 80u zł . .
W a l u t y .  

Cesarskie korony .
_ dukai ua wagę 

20 frankówka, 
Suwereay augu lskie 
Imporjały rosyjskie.
Rrebro ...................
8rebro kupon. . . 
Bank paust. Niemiec 

za 100 marek . .
Rubel papierowy .

7 I 60 
131 75 
159 -- 
113 20

102 —

103 75

88 50

101 -  

liX) w
79 
81 60 
34 75

78 60

89 60

6 58 
5 54 
9 34 

11 76 
k.9 60

67 65 
1 16

73 25 
161 —  
158 _  
112 80
101 60 
98 50 

103 50

88 20 
83 -

płacą

100 75 
100 —

78 75 
81 -  

64 50

78 30

88 50

5 56 
5 53 
9 33 

Tl 73 
9 59

57 60 
1 14

lloskale reweMie
1 ftfserzka 5 k ilo  —  80 sz tu k  z łr . 2.

Ś l e d z i e  nawiime z cebulka
laseczka 5 kilo 36 sztuk 2 złr, 60 et. Ł

M r h r e le  szwedzkie marynowane,
Blaszauku 2'/, kilo — 20 sztuk 3 zł. 70 ct. 

» Gl n 10 „ 2 „  — „
L osoa<o - Siedzi** marynowane ,

Faseczka 8 kilo, 30 sztuk 4 zlr. 76 ct. 
i t. p. marynaty p leca handel

)O09
St. Markiewicza

w rynku liczba 42. I—?

Otrzymałem z  Cum Sw ezy iranspurt
HERBATY,

którą rozsełam za [/ubraniem 
poc/towem kilo po złr. 7 i 8. 
§0pak. każdej,‘prze8vłki 20 ct.

I  S. PODLEWSH
Lwów, ulica Sakramentek p >d 1. 4.

H e t e r y n a r a
ijplom cwaDy i p»>iailt ą iy  r< zleyłą : r: - 

kt>kę p r lsa  i :y S io  i«,n <j ( 'u ją lz  .usci.
MiesAi .  II. ca Gródecka 1. 1 (nsprze 

ciw l.ości,.l. ś  z  Amy 1508 1—8
Handel towarów korzennych i  delikatesów

r * a « i e n i e  

buraków olbrzymich

Warszawa 22. ma-ca

Listy zastawne lej serji 
,  ,  2ej serji

kupon
.  a nowe

kupon 
a likwidacyjne .

kupon 
Kolej warszaw.-wied. 
..«  .  bydgos.

żądają pła ą
rb. kp. rb. k|>.

100 —
__ _ 100 —
_ _ 97
-- -- 100 30
— __ 122
-- — 39 25
—— — 121

- - —

pilotó

W

żółtych i czi r*ouych, srrz^daże 
handel nasi n 1472 3 "b

LÓLLER.A w Borszcso wie,
po 30 złr za 50 ilo, 
po 36 int. za \  kilo,

ItoliTżyczF
pożyczkę am o rty zacy jn ą

na mrjątek ziemski lub realność miejską 
na lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki, 
k n p i ć  lub s p r z e d a ć  m a j ą t e k  
z ie m s k i ,  lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i k niczynę, d z i e r ż a w ę  mająt- 
ku, w y d z ie r ż a w ić  lub zam ien liL Ć  
majątek ziemski na mmejszy lub większy, 
albo na kamienicę w J Lwowie lub w innem 
mieście, albo c z ę ś c io w ą  r o z p r z e -  
d 'l ż  gruutuw w drodze parcel»cyjnej, 
raczy się zgłosić 1-stownie lub osobiście 
do od 4 lat we Lwowie stniejącej zare­
jestrowanej firmy: „Dom bankowo- i ko- 
misowo-handlowy" A l e k s a n d e r  BLle* 
C z jz ła w  O rfO W lk l ulica Kościuszki 
liczba 6. 1884 12- 16

Nauczycielkom
języków francus.i) g^, niemieckiego, tu 
d: ieł muzyki możemy wskaż*ć korzystni 
posady. Bln<*« w y w ia d o w c z e  i o* 
g ło s z e ń  J .  P o l l ń s k l e g o  Lwów ul 
KaroD Ludwika 1. 6. 1465 3—t

PAiłA ' m m
W ,p i ł i c  M a r j a c k i  1

jitłeci 2“

i £02 i UARKULADĘI
wyśmienitej Jafeości 

mzlinoury, poziom kowy, : 
p oiycsk ow y i w iszniow y, «
dfbardżo tauio. a  ::

COCO 7&LOOOOOOODUC C j OCC

O uli, ;i Kope.-ni!.a Nr. 14 I piętro. g  
P  dYjkuimje staraunie i sum iennia w 

wszelkie rouoty po .^nach umiarko- 9  
O  nycli od 4  do S  złr. Ż - . r r i t s l *  y  
g  tv a n c n n U i ^ ,  1485 2 - 9  t ł
OOP ocoooooocoaooooooor^c°

Franciszek Ostrowski
w e  JŁ  wut war ft

p o d  I. 4  u l ic *  W e k s U r z k a  d a w n ie j  K a p i tu ln a
poleca

swój skład wraz z pracownią

i - 5  i  d la  d z ie c i
najlepszego w y ro b u  i po cenach

3
um iarkow anych.

Zamówienia z prow u ’jl uskuteczaiam w jak nsjkrótszym czasie za 
nadeJ Liem znoszou^go bucika, ręcząc za trwałą i elegancką robotę

Składając dzięki szanownej P. T. Publiczności za do^ychczaiowe za­
ufanie polecam się . nadal łaskawym względom. 1419 fi—6

M y t f r a u l i c j m e

F i l ) «
dla :.o a o: zcsnrg,/ puk jstuw an ia  publi­
cznych miejsKich i wiejskich budynaów 

w J2  rozm ai:ycb wzoraohi 
Pokost f.ii-by jest doskonały, zup Tnie 

tak w yrzym aiy  jak  olejny. Wzory wraz 
z instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis. 

50 kilo loco P raga złr. fi. j  ^
.  lit- W e r l n  n r l l e i  ,
P raga, W ienerstrass9,:.d,150Ó 1

F B 1 N C 1 8 Z E K  0 S T K 0 W S R 1 .
.11 )

T -

h e m o i  o i d a l n y
LIEim ZIOŁOWY

uifjscrat.l :y lek dia cierpiących na 
Ai;iJicroi.-y, dalej na kslkę h, morm- 
tul.'ą ,  i. ipic da żnłądk i ce, zaflr- 
gtni ar. ; w. r / j t y wszelki-go r» 
dzR,.u, brak aut- y*u zntwarozeuin, 
h*łe z kolek p AA*' jc h , licrpie- 
na i a S eJi.io §, w4t;̂ !-.ę, na bype- 
chondrję 1287 2i- "0

Cena 1 flaszki 1 złr. .0 ent 
Na ro )u ji za y.ir ran 90 pw- 

oztowem 1 f,.łr. K0 on:
kUfrjł*! g łów ny  u

Ju liu s za  G r a e lz  w  Wiedniu
Y1 Mariabilferstr)-»s,: Nr. ,9.



DZIENNIK POLSKI

C H U S T K I
w ł ó c z l f o  -w e  i  K - m a e z e

Hafty na kanwie i a tlik ac ie  na su-1 
kni* w ykonane, w jak największym

wyborze. I
i n t y p e d j a ,  O rnaty, S tnły, Dymany, 

Lam breąuen, Podnszki, Pantofle
Serwety, P as;

Dzwonkoeiąri,
do foteli i do strzelb, 

Kapy, Kosze ścienne.
Turby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstawki pod lam py, KoazyczLi n*
, bilety

G o r s e t y  p a r y s k ie
od złr. 1 S'i d > 6.

| Deszczach nny od z łr 1*30 do iO

P o l e c a

znang z taniości i doborowego to w aru
M A G A Z Y N  D A M S K I

KAMILA STEZYJffSKIEGO
we Lwowie przy ulicy Huliekiej pod l, 4.

S P O D H l C t Z K I
t r v | < o t 4» <%

8 -  t e l e w h i ,  Pulare  v, Z isczh i d 
aeiąiek, Podwiązki i Ptaz.zki z włóczls 

. 1 nakrycia la-nc

R a m ;  rzeżbion** na suknie, naręcz
tik i, (,ng uuienta na nóty r-a gaze*y 

n« io->'ś w ' 1 do c.zvf»nia książek

R f t l  ■ ę  s a rą  P ni ma ni :ianą, we‘- 
liaDą, skórza ą ,  pa ierow ą, złou  

i s*eb na

• ♦ ł ó c a k ę  bei lińską, P c ^ ,  Fdozele 
•-.-uelki, K srdonki i złoto do haft". 

C‘»'’, ki i wyszrwa *a

Pa lu lki Clair .<e L iue , zloti-, 
<ebrne, stalowe i kryształow e do 

vafin

S u k i e n k i  i  G a r n i t u r m
d l a  d z l e t e L  

1013 14—0 3

r m h r e l b i  p rze i Umpy, E ta e lx*,1 P o l - t l » c e * . ,  Migeian i z wzorka 
Pu.tum eota pod zegarki i do zd-jm n 1 ii i w saełkieou przyrząd* mi *lo obó' 

w ania obuwia. |  fri wolitowych.

W  Ł askaw e z a m ó w i e n i a  z a m

L iŚ C K i, ś o>lki. i ł i i r  f a r b y ,  iua I B I o l m l r  1 < * kę .. a ali i o .-,-. |4J**rM tę m. yk js a ą  na mi ble 
.zynki do ■ db ijsn ia  liści i w , . ikier * uik, szyde,ka, .śruty i idełks la lż ó t tą  wosk iwą i gutaperkow ą nu 

d datk i do rot i-n is  kwiatów |  ri b ie ria  siatek. |  prześcieradła,

e j t e o w e  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i * * j .

A pteka pod Srebrnym  Orłem Z. R U K E R A  w e Lw ow ie poleca
ROSA PIĘKNOŚCI

Od wieln lat zaszczytnie znany środek ftplęk-zajiief piró, 
zapełnię nleszkodll *y.

C ena flakonu 1 z łr. 3 0  onL. y» al. en s tr .

K o d a  A n aterąn ow a do ust
wyrobu aptekarza Z- Rnkera,

Przy codziennem używaniu tej wody zapobiega się holowi zębów naj­
pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nadti przyj mną woń w u 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flikonu 4U cnt

P R O S Z E K  D A M S K I
w y r o b u  a p t e k a r z a  Z . H u k  e r  a .  

znpełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

C ena p ud e łka  4 0  cnt. w a l au a tr.

A J D O O  F O N
Pewny grodek od bola zęhń-», Usawą w jednej chwili na* 

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.
C ena flakonu 5 0  cnt.) -wal. ane tr.

Pigułki r. ślinne przeczyszczające, cuki O vane
a p te k a rz a  Z. H ak e ra .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.

Cena pudełka 15 cnt.

P E R F U M Y
niem ieckie, Crancnakle i k rf j o t e

w różnych zapachach.
F lak o n  od 3 5  cnt. w al. au n tr. 1 wyże).

VELOUTINE
■wyrobu p. Ch. F a y  -w P ary żu . 

Najlepszy francuski pnder.
P u d e ł k o  2  mir. 2 0  cnt., m p u s z k ie m ,  2  sir. 8 0  e n t .

M Y D ŁA
wszelkiego rodzaje, kosmetyczne i hygieniczne 

z krajowych i zagranicznych fabryk.
C enn ik i firodkOH n n ln  e rsa lnych  1 p rzy rządów  ch iru rg ii rn> eh  n a  ią d a n le  g ra tis  l  fran co .

m a s& S E m sa żkk d
12—0

NA Ś W I Ę T A
poleca

W. M A R S Z  A Ł K I E  W I C Z
1228 6—8

we Lwowie, nlica Krakowska 6 
wszelkie to w ary  k o rzenna , h e rb a tę , w ina, I lh le ry
krajowe i zagraniczne w największym wyborze, poręczając za 
doborowy towar, rzetelną usługę i najmierniejsze ceny.

Cenniki szczegółowe na żądanie gratis i franco. j |j |
• v .;v ..•)%. ą * ; ^ ^ * â .-av. ^ . . y  i i 

sit* W  Iłas I SBRJife m i* : * *

TADEUSZ SOKULSKi
alias Karkowa 1. 2. w zabudowa liu a. ż 
dżslni Medal zasfngi z wy.tiwy k r o  
wej we Lłowie 1877 r. Rfcźby i oi na 
Sati t , t  drzewa, kocz de, ramy i o^msi < 
n  ntbione sprzęty#'łonowe i kościelne, o ł- 
tarze, oymborja, fjr trouy, wrss ze złoć - 
aiem, różne modele do o '1 wew -ykony w» 
a nąjwięk.'% .karatu scij. 1*68 2—6

S O L I T E R A
leczy i liatownie

| D r. BŁOCH w W iedn iu ,|
Prateratraase 42.

Tarcice j a m
calowe, 2 calowe, l 1/* calo­

we i 1 calowe suche trzy letnie 
ma na sprzedaż folwark Micha­
łowice poczta Rudki. 1443 2 3

EKONOM,
O któ ego praoy, umiejętności i gorliwości 
taoina się bliżej dowiedzieć n poprze 
dni h W. P. służbod- wów,  poszukuje pe­

ta  ly do większego gosp.darstwa.
Bfiż zą wiadomość n'zieli J. Birtl 

Lwów Rynek 1 to. ’ 404 6—6

GUiiai'1 ans MM
najniższa wygrana 2 0 0  zł.

Dnia 1. kwietnia 1879
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rzą 1 na tan rionej i gwarantowanej 
o. k. połycrlei kredytowej dla kolei 
psń.twowy. h z roku ’858 w ogólnej 
samie 129 milionów 239.200 zlr.

Pomiędzy wygranemi pożyczki znaj­
dują eię wygrane złr. 200.O' 0, 150.000, 
60.000, 26.000, 20.000, 15.000, 10 000, 
6000, 200u, IfiOO, 500 i t. d. i 200 zł. 
aastr. wal. jako najniższą wygranę. 
KaiJego wyciągniętego losu.

Żadna im a lołerja nia przedstawia 
tak wielkich szans wygrsnia jak ta, i 
każdemu daje się sposobność wygraną 
z 200.000 złr. uczynić.

Jeden los ze ser ą i numerem wy­
grania kosztnje 2 ’,łr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. a. w. 
w banknotach.

Łeskawe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem pocztowem, lub go­
to waą prędko, sumiennie i franko. 
Każdemu zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan gry. Każ Je żądane wyja 
śnienie cbętoie niziela się, a pu usku- 
tecznionem ciągnien u rozseła się każ­
demu udział biorącemu lista ciągnień, 
jako też wygrana w gotówce. Upra­
szamy przeto tak prędko jak można, 
wprost e ę zwrócić do domu han­
dlowego. 1438 1—?
<ł. B r e y C h ł ,  Frankfurt n M nem.

TAMiB INDII
Grillon

cukierki z wo u 
rozwalniejąrern 

przeciw ZA TWAR 
DZENIOM, Hemoro 
Idom, Migrenom. 

K a g e d n y  i  p r e y j e m n y  ń ro - 
4 r k  d l a  d z l e e i .  1065 11 25

W Paryłn ulica G amm nt 25; we 
Lwowio w aptece p Krzyżanowskiego.

PODRĘCZNIK
0  wyrobie spirytusu

przez

D r . Rudolfa Giinsberga.
Pierwsza część tego dzieła obejmu­

jąca międl*; innemi: najnowsze spo­
soby zacierania, mianowicie kukuru- 
dzy i żyta w C a ły c h  z l  k rn a e b , 
robiCiTifl hołowicy ze z i e lo n e g o  
• ł o d u  1 b r a b y  ; uzyskanie drożdży 
n a  8 p r z e d a ż  z e  z w y k łe g o  z a ­
c i e r u  k a r to f lo w e g o ;  różnicę przy 
^wieeaży spirytusu na n o w y m  lub 
na s t ś  ry m  alkoholometrze i t. p ., 
wyszli juz z drukn. Otrzymać ją można 
tylko w drodze prenumeraty wprost 
o i  zutoim. Cena całego dzieJa (czę- 
śoiami eię nie sprzedaje) wynosi dla 
prennmeratorów 8 złr. w. a. ; w księ- 
garmacL kosztować bętzie 10 złr. — 
Za przysłaniem 5 złr. odbierze każdy 
z p. p. prenumeratorów pierwszą część 
jz ’ ła pocztą, pozostające 3 złr. mają 
być wypłacone po otrzymaniu drugiej 
części (w miesiącu czerwcu lub lipcu 
b. r.) przez zaliczkę pocztową.

D r. R u d o lf Glinsberg-
te. k. profesor szkoły polite .hnicznej 
1602 1—? we Lwowie.

h a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

Święta Wielkanocne
p o le c a  h a n d e l

KAROLA B4ŁŁABANA
ic c  Murowie,

g o wie
fi

1 kilo Cakra sort* I w
1 . . . n. .
1 ,  „ rębanrgo . . . .  „
1 „ „ miałkiego . . . .  „
1 „ u w kostkach . . . .  „
1 - Cy afy w k w ałach  . . .  ,,
1 „ A r di i  o m a rc H  o m a to n y  „
1 „ Czekolady . . . złr. 1 6') 1 80
1 „ D aktel........................................................rł-,

złr. —‘48
. —«g 
.  —
»,  - 5 2  
.  2 . -  
,  1 8 

2
-  *96

1 kilo Fig s.łtsńskich pudełko . .
1 ,  .  w iśn io w y ch ...................
1 „ Migdałów wyb;eranych . . . 
Mneztarda frznenska i kremeka 
Oliw* prowencka 
Ocet rstragonowy i swykły 
Opłatki, Pomarańcze ( ytryny. 
Rodzynki bez pes ek, <v.arn - i duże 
Wanilia

Polecając obok wymienione naj­
potrzebniejsze towa ry po nader n- 
miarkowanych cenach są stosownie 
1 wszelkie w skład handlu korzen­
nego wchodzące a tykały p> m o­
żliwie tanich cenach do nabycia.

Obstalunki, które; 50 zł.*, wynoszą, odsta­
wi m frsnko do każdej stacji kolejowej nie 
licząc nic za opakowanie. 1C0Ć 6—0

Ktoby z  p. p. właścicieli dziedzicznej

A P T E K I ,
lnb kompefentów do kopna tejże "Oflfl 
do 8 0 0 0  złr., do interesu potrzebownł, i* 
zechce do Apteki w Waliczn z marką 
ąa odpiwiedź ad es swój nadesłać. 1498

Realność
tre I tw o w ie .

' D o m  p a r t e r o w y
zjegrodem dwu morgowym, owooowym, 
z wolnej ręki do sprzedanie.

Bliżs a widomi sć nlica Św. Vr icie- 
ch* pod 1. 14. 1426 3 - 8
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L 271. K O K K U H S
Na posadę lustratora urzędów gminnych przy wydziale powia 

towym w M o ś c is k a c h  z roczną pK*q 5 0 0  zlr,. zwrotem kosztów 
podróży i dyet tymczasowo na rok jeden prowizorycznie.

Kandydaci na tę posadę wnieść mają należycie nz sadnione 
podania za pośi ednictwem swej przełożonej władzy albo przez miej 
scową zwierzchność gminną, w terminie sześciotygodniowym od dnia 
ogłoszenia niniejszego konkursu do wydziału powiatowego w Mości 
ska<-h, udowodmó iż me przekroczyli 50 lat wi ku posiadają dokładną 
znajomość ustaw autonomicznych, tudzież rachunkowości i kasowości.

Dla wykazujących się także wiadomościami technicznemi, zosta 
wia się widok podwyższenia płacy o 250 złr. a. w.

O d W ydziału Rady powiatowej Mościskiej.
M ościska dnia 14. m arca 1879 1466 3 3

E R B A T Ę
r o s s y j s k ą

polec* no ło  całożory handel

W. ADAMOWICZA
477 2 -1 0  <  

ir=?

f u n t  od 1  z łr . do  4  z łr . i  ir j/ie /. 3
1 CDPozawierawrzy stosunki handlowe z pierwszymi domami w Bo- 

sji, rę .zę z sumiennością za gatnnek i dobroć H E R B A T Y  **■" 
wychodzącej z mego handlu. —T

Z a m A a le n la  odwrotną pocztą uskuteczniam, a dla QO 
dogodności P. T. Pnbliozności opłacam cło na miejsca. ^

Przy zamówieniach większych opuszczam stosowny rabat,. S -
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W yszczególnione na w ysta w ie  krajow ej r. 18 77
M E D A L E M  Z & N Ł . U G I .

S a k k i s  a l  ^ a k k i s
(balsam  roślim io -iyw ican y),

nśmierza najgwałtowniejszy ból zębów, nsuwa najboleśnitjsze flukoje, 
goi wszelkie zranienia i owrzodzenia ust, dziąseł i jęryka, zapobiega 
tworze) a się wrzodów na dziąsłach i osadzania się kamieni na zę­
bach. Dziąsła wzmacnia, ożywia i przywraca naturalny zaruwy ko­
lor, usuwa nieprzyjemny zapsch z ust Zębrm nadaje i uoiną białość 

i zapobiega psnciu się i próohmeniu tj „'_ie.
C e n a .  1 * ł r .  8 0  c n t .

Roślinno-alkaliczny proszek do zębów,
Nadaje zębom białość, nmwa kamień i kwssv, które sprowadzają 

b ó l  1 p r ó c h n i e n i e  z ę b ó w .

V rI  B  \  M B N T
ozamy lsmppszowy. przewyższa w‘zys*k e dotychczas znane atra- 
m-i ty. n’o * leśnieje, n’e o n d ii  się , nie gęit>iie;e, o>ór nie psuje, 
jest nieszkodliwy, płyn* y i oza-ry raz na raws^e litr po 50 cnt., 

haszeczki po cnt 0, 17, 25 i 30.
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 30 cnt

I  J U M A T T O l ^ j L C *
L w ó w , n t i c a  K o p e r n i k a  I. 3 . 1458 3 0
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n a . Ś w ię t a .! 
FRANCISZEK u NDERKA

HANDEL WĘDLIN
p r z ą  u licą K ra k o w sk ie j pod  f. MS t

ma zaszczyt prsy na lchc lżących święrwch polecić Szanownej {Publiczności

W swój bardzo obfit/ *ap t»
wyrobów wędliniarskich

a mianowicie: szynek, hlełbaw polskich pieczonych 1 do 
goton tala t ralanyoh I siekanych, polędwic, wędzonek, 
ozorów wędzonych w-ołowych cielęciny mary „ owanej 
1 wędzonej, i <kot ż walami, rnladów, salcesonów i różnych 

delikatesów wędlin-rski a to p . n>j’ań z>ch c e r a  h targewych
Przyczem oziajmis, iż mrjąc zmezaiejszy zapal dohor ™ej jakości 

słoniny 1 smalcu, t-kowi artykuły w większych ncsciach, po zna­
cznie miż inej cenie targowej sp-z daje.

Zamówienia : rzyjmuje >*ó »ni ż i ra  pr wincję za zaliczką z zarę­
czeniem za d >Lr.'ć t .wam i ak iratoą dostaw". 1497 1—3

A 8 T H M A
CYGf c M  K ' ) SK ̂

PF. G R IM A IIL T  e t  C le, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica yiTlenne.

«  szelkle środki aż d  i dziś używane przeciw sa t.jo m , w 'akleiby nlebvły formie 1 po­
staci, miały zawsze za podstawę belltóc. * stram onium , n ikotynę albo opium .

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we '  rancji przekonały, 
ze konopie indyjskie z Bengalu (Canabls ind. z posiadaja w łasno*., skuteczns do zadzi­
wienia przeciw tej slab »ci, jak również przeciw kasziom nerwowym , sucnoiom gardlanym,
zekatańen lu , ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknlenla II ych I s-er .. . naśladownictwa, żąaa/- aby stempel rzędowy fran-
cuzkl kol. iru niebieskiego, stósownie do Drawa z 36 Listopada 1873, nu>rka fabryczna 1 pod--  mnwłu iji w o i u i i t i w u i u  uu piana z. bu utoiupauo tuiu

pi' GRIMAULT et COHP. znajdowały się na jednej etyldede. 
Dottać można v> głównych apteka co POLSCh i w A USU ST R T I. £

Ciągnienie ju i  1. kw ietnia

;te momes? 90 zl
M  tJffi DTIW 88 Zl 4.50

R aiem  
ty lk o  6  zlr. w. a. 

ft stempel
Odbi-rca 10 wiedeńskich pr ‘mes rozmaitych s«ryj, otrzyma 1 pr •> 

mi sę bez"łatni ■ 1446 8— 3
(rłd - na w ygrana  4 0 0 . OOO mir. w. a.

Główn - l 0 g % r. 1.889 « i»t-ł wygranv u na« dnia 1. m ana 1879.
JW y M t l* «  ■ C n .9 W  ł

KiŁrntnerstrasse, Nr. 16, elsernes Hau*.

um m i! P r z e śc ie r a d ła , Flaczki do ssania, klystyry, 
szprj 'ki, Bongies, katetry, 

■dspensorja, » etrzyn*ywacze nryuy, > au ’a5e, pn.lnszki aowietrzem napeł­
niona, zabawki do gry, płaszcze od deszczu, kalosze, kamasze, 
torby toaletow e, biusty dam skie, paryckie przyrządy za- 

hezpleczająee z gum ml i prawdziwe pęcherze rybie t, z i nuo  
1 do 6 złr. rozsyła poi dy*.krecj*| 1115 8 - 0

okłady we Lw o-ie w aptekach pp. Mikołasuh', żyg. Unckera i J Beisera.

Ważne dla chorych na oczy.
Z dm im 1 marca b. r. otworzył wn Lwowie przy ulicy Dominikańskiej 

nr. 2 Zakład leczniczy dla chorych n s oczy, urządzony na wzór 
paryskich tego rodzaju instytutów (Ambulatoir des malad.es des yeux). 

Ordynować będę codziennie:
od godziny 9 — 11 przed południem (ordynacja zwyczajni),

- 3 — 4 po połuiln u (ordynacja nadzwyczajna).
Chorzy zgłaszający się na zwyczajni ordynację otrzymają bezpłatnie radę 

i lekarstwo.
Długoletni pobyt mój na Wschodzie, nastręczył mi sposobność badania u 

źródła grasujących tam najrozmaitszych słabości oczu, a nabyte tamże doświad­
czenia w tym kii runku, pomnożyłem i zużytkowałam praktycznie przez dalsze 
studja n“ klinikach ocznych we Wi ,ja n f Berlinie, Zurychu, Monachium, głó­
wnie zaś w szpitalach ocznych ptiH ilil , i mam io przekonanie, że używany 
obecnie przezemuie sposób traktowania słabości ocznych na zasadach paryskisj 
szkoły, odpowiada namowszym i najracjonalniejszym prawidłom wiedzy lekar­
skiej w tym zawodzie. 1347 6— 0

Usilnem zaś staraoiem mojem będzie, zaufanie i łaskawe względy jakiemi 
mnie szanowna P. T. Publiczność zaszczycić zechoe, snmiennem i troskiiwem 
zajęciem się około chorych, w jak najkrótszym czasie usprawiedliwić i ua 
takowe stale zasłużyć.

D r .  Ł .  R a s e u i w e l g ,
em. p r y m a r j u s z  i o k u l ' s t a .

■ ■ W W W W M W M W M I I

i<Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu] 
fabryki rama, likierów i octu ,™‘j

J ,  S T .  S c h m e i d l e r  f a b r y k a  w y ro b ó w  z  g u m y,
W ied ei, TH. Stiftgasse 19, F ilia le , 1, K ohlm arkt 5.

Juliusza Mikolasza l
we Lwowie, przy ulicy Kopernika ar. 1 w podwórza.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów '
Pierw .re rrawdziwe orzynosząee zdr w e  preparaiy slotowe 
J»na Hoffa 7« patrzono marką > ct.r muą dl ■ c. k anttro wę 
gierski h państw p rz“>-n« . zoną. (Obra: w- nalazcy Jana H ftaj 
K<wa słodowa i m ąk. ożyw a Hla dzi ci 14 ra-v wy.z ze 

gólnio’« MW (Z-łożeme iD'eresn w r< tra 18*'.) * • •
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iajnowsze podziękowanie
z 2 .  czerwua 1877.

Do c. k. fabryki uadworjej preparatów głodowych p. J a n a  
B o S a  c. k. dostawcy na Iwornogo prawie wszystkich euro­
pejskich m aarchów. Kawalera wytokieb niemieckich orde­
rów, posiadacza złotego krzyża za-łngi z koronę, c. k. radcy 
i t. d ., w W iednia, miastu, Graben, Braanerstraase Nr. 8.

Wielmożny Panie 1 Upraszam o przesyłkę jak n«J rychlej- 
a/ą j* sz ze 2 paszek pi .skiej prze^yho’ nf-j u ąki pożywnej 
dla dzieci. Pon. ■ aż inż dziecku żyoia odmówiono i jako 
ostatui r,tanek pański środek pożywczy pradzono i rzeąry- 
wiście pę \.jżyciu 1 pnszki nader a ielkie polepszenie nastą­
piło, z powodu tego pański p-zewyborny środek do publicznej 
wiadomości podaję Z tf  panowaniem

W Uhel-a F rltsolier.
Muglitz, (Morawa) dnia 2. czerwca 1877.

Ż r y  o i e  i  z d r o w i e
n o w o  otrzym ano.

B aiła (Unmania) 1. marca 1878.
Fan J a n  Mi u f f  w  W iedniu

Upraszam o najrychlejszą rrz  syłkę 13 flas >k piwa 
zdrowia Jara  Hoffa ek traktu sładc  esro i 3 woretrki (w nie­
bieskim psj iwze) bonbouek piersiowych wydzielających fle- 
gmę, n-mew»ż oani, dla k( irej to piwo zdrowia przeznacz 1- 
nem jest, faktycznie bez tikowego nie może żyć i żadnego 
zdrowego an a bez takowego nie miałaby.

Z poważaniem A . B o r g h e t t i .
Do nabyoia w *  L w o w ie : W apteka-h pp. Jak ba 

Beiaera i Zygmunta Rnkera, w handlu p W. Marszałkie- 
wr za i i w cukierni J»u« MulLra; w Krakowie n Jara  Jahua, 
w Brodach n K. Br. Wjtogław (kiego, w Kimpolnng n G- Ko­
sińskiego i Tnrzsi sk.ego, w Drohobyczu n L. Dobrzynieckiego 
i H Btum* nfelda, w Jarosławia n Ł. Buhussa i J. Rohma, 
w Przemyślu n M. Kozłuwtk ego i id. Kruga, w Stryjn u Da­
wida Nu< senb’atta et Co. i E. Rsnka. w Tarnowie u W Miil- 
d* era w Tarnopolu u dr A Kuc • lta ■ pt., w Zaleszczykach 
u H 8t*rnl. b> i Wilbelms Waldtk* i następcy A Gryzie- 
ckieg.i, w 8t*n sław,,wie n F. S.e. hera, w Nowym Sączu u 
aptekarza Jakubowskiej'"', w Drohobyczu n Jabł ńskiego 
i w aptece p. Ludwizi Dobrzynie* kiogo, w Tarnopiln n p. 
Jamrogiewicza. 12 9 5 - 8

Pierwsze prawdziwe flegmę wydzielające bonbonki słodowe 
piersiowe, są w papierzo niebieskim Takowe zostały 44 razy 

wystczególi 'one przez przeciąg 30 letniego sinienia.
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użycie E L ilX IU U  I I ra  G E ID I tlA I , b Urofcssora medy­
cyny zaszczyconego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 
1830 r. niechybnie się leczą złe trawienia i słabość żołądka : 

rozstroje kiszko-żołądkowe, w zdęcia , go, tczki i rznięcia żołądkowe 
tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkro*’ wyższy od Pepsyny, przy- 
gotwy ywanym jest przezemnie ze v*szelką możebną staranonscią. Chorym, 
dotkniętym jednocześnie bladaczhą, upośiedzonem trawieniem  i w ycień­
czeniem ze sił, Dr Gendrin zaleca swój E lm ir żelazistY, który lekarzom 
pozwąL‘{ osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach żądać należy 
tego lekarstwa, chcąc je mie** i zetelnem, pod tytułem : E: izm Dra Gendrin 
przygotowany przez LEMA] P,E’A aptekarza w Paryżu, 14, rue de Gram- 
monf, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie.

Skład głoy ny w aptece przy ulicy Grammont, 11 w F v y żu . — W e 
Lwowie, w aptece p. Krzyżanowbkibuo, ohok Brygidek; — w Krakowie, 
w aptekach pp ThaUCzyńbkikgo i Rkdyka ; — w Poznaniu, u Dra Mań- 
u iw ic z a  1 we wszystkich znaczniejszych aptekach

I

Towarzystwo przemysłowe
(Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porętą)

w e  L w o w i e ,
zapras. a niniejszem członków swoich na

ZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE
które  się odbędzie 

dnia 30 . marca 1879  o godilnia 3  po poła dnia
w lokalnościach Towarzystwa przy ulicy Kopernika pod i. 9 na dole.

P o i xt|dek  dziennyi
1. Sprawuz śn ie  D yrekcji z czynności za rok lt*78.
2. Spraw ozdanie R ady Zawiadowcrej z obrotu funduszów i zam knięcia ra ­

chunków za rok 1875.
3. Spraw ozdanie komisji kontrolującej ze sprawdzenia rachnnków  za r. 1878.
4. W niosek co do rozdziała czysteg > zysku za rok 1878.
5. Upoważnienie Rady 2awiado«rczej do przyjm ow ania członków - uzupeł­

nienia na rok dalrzy.
6. W ybór dwóch członków Rady Zawiadowozej w m iejsie nstęun.iąayoh.
7. Zatw ierdzenie wyboru awocn członków Dyrek j i  i trzech zastępców w

miejsce ustępujących.
8. W ybór komisji kontrolującej na rok 1879. 149 1—1

29. statutu upoważnia członków nie mogących przybyć na Zgromadzenie 
do zastąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na piśmie in­
nemu członkowi.

We Lw ow ie d n ia  30 . m arca  1879 r.
R a d a  Z a w ł a d o w c z a .

I

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki, i Z drukarni „Dziennika Polskiego."


